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j  _Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu-
1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 een- 
centów. —  Biuro Redakcyi i Admi- 

franlt z ' Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
nicować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k c w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety L ~nowskicj: otrzy­
mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pr6num“ "ją od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają „i po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Insuraty przyjmują: w Austryi i Niemezeoh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Hue des 8t, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetę  L  w ow - 

8Jcą wynosi za drugie ćwierćrocze. 
w m i e j s c a  3 zł., pocztą 4 zł.; 
z& miesiąc maj: w m i e j s c u  1 
zł. pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze  
W odnikiem , za drugie ówierćro- 
8ze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 c l ,  pocztą 
l  zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
uiiesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
ddkcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu - 
s trow an cg o“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywaó mogą, 
Piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
żone, j .

F r e i i u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą, otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik I l u s t r o w a n y po 
“^stępującej eenie:

?tfl L w o f f i s :  8 • **•*•Na piincyi:miesięcznie 
kwartalnie 3 „ 15
miesięcznie 1 5

84 ct.

Chrzestnym Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcy książę Karol Salwator.

.Nowonarodzona Najd. Arcyksiężniczka 
otrzymała imiona:

Maria Dolores, Beatrix, Karolina, Blanka, 
Leopoldyna, Małgorzata, Anna, Józefa, Pia, 
Bafael, Michał, Sykstus, Stanisław, Ignacy, 
Hieronim, Grzegorz, Jerzy, Cecylia, Camino, 
Barbara.

4. Biuletyn.
Stan Jej ces. i król. Wysokości Najdo­

stojniejszej Arcyksiężnej Blanki i nowonaro­
dzonej Arcyksiężniczki jest trwale zupełnie 
zadawalający.

Lwów 9 maja 1891.
Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
kwietnia b. r., najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór ks. Kornela M a n d y c z e w s k i e g o ,  na 
prezesa, zaś Grzegorza G ł u c h o w s k i e g o  
na zastępcę prezesa Bady powiatowej w Na- 
dwórnej,

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała kancelistów: Michała H a ł a j a  i Ni­
kodema S e m b r a t o w i c z a ,  ofieyałami kan  ̂
celaryjnymi w X  klasie rangi przy kierują' 
cycb władzach skarbowych.

k o w  s k i e g o , adj unktami podatkowy mi w 
XI klasie rangi.

Obwieszczenie.
Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowej 

i racicowej w Chodorowie i Bortnikach po­
wiatu bobreckiego, uchyla się tutejsze rozpo­
rządzenie z dnia 23 marca b. r. 1. 19.905 i 
zezwala się ładować i wyładowywać zwierzęta 
racicowe na stacyach c. k. kolei państwowej 
w Chodorowie i Bortnikach.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

C Z Ę Ś Ć  I I E U B Z Ę B O W A

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

D. 9 maja o godzinie 11 przed południem 
®dbył się w kościele archikatedralnym obrz. 
ac- uroczysty Chrzest narodzonej dnia 5 maja 

I ło w ie  Córki Jego ces. i król. Wyso- 
C1' Arcyksięcia Leopolda Salwatora i Jej 

ces- i król. Wysokości Arcyksiężnej Blanki. 
Obrzędu dopełnił Najprzew. Arcybiskup ob.
*ac- ks. dr. Seweryn Morawski.

Matką Chrzestną była Jej Królewska 
Wysokość Infantka Marya Beatrix, Ojcem

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała adjunktów podatkowych: Józefa Stop-  
p l a  i Juliana S i d o r a ,  kancelistami w XI 
klasie rangi, przy kierujących władzach skar­
bowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała ukwaMkowanego wachmistrza żan- 
darmeryi, Franciszka J e ż e k a , prowizory­
cznych adjunktów podatkowych: Zallela Fri- 
s c h a ,  Emila H o r d  ta ,  Władysława C ho -  
m i ń s k i e g o  i Teofila H o s z a r d a ,  wreszcie 
praktykantów podatkowych : Emila G aj e w- 
s k i e g o ,  Jana K op  c z y  ń s k i e g o  , Walerego 
A l e k s a n d r o w i c z a  i Eugeniusza N i ż a n -

Lioów, 9 maja

Trwające przez sześć dni w par­
lamencie włoskim obrady nad polityką 
kolonialną, skończyły się we średę^ 
wcale jednak inaczej, jak przepowia­
dały koła radykalne i przeciwnicy po­
lityki Crispiego. Usiłowano bowiem 
wmówić w większość parlamentarną, 
że naród potępiając politykę zbyt ko­
sztowi!- chce równocześnie odwołania 
siły zbrojnej Włoch i wycofania się zu­
pełnego z kolonii erytrejskiej. Tłuma­
czami tych życzeń byli na ostatniem 
posiedzeniu w tej sprawie pp. Bovio i 
Imbriani. Pierwszy proponował nawet 
w tym duchu porządek dzienny, w sku­
tek czego przyszło do rozprawy burzli­
wej. Deputowany radykalny opierał się 
rzekomo na oświadczeniach prezesa ga­
binetu, które wszakże zupełnie mylnie 
interpretował. P. Rudini mówił wpraw­
dzie o koniecznych oszczędnościach, ale 
nie o zupełnej abdykacyi Włoch. Zna­
leźli się więc i we frakcyi skrajnej le­
wicy posłowie, którzy tak mylne tłó- 
maczenie, jak i ubliżającą godności na­
rodowej myśl opuszczenia kolonii sta­
nowczo potępili.

Z tegoż obozu deputowany Pais, 
nazwał propozycyę p. Bovio wynikiem 
zaślepienia frakcyjnego, wystawiając 
skutki zupełnego opuszczenia koionii. 
Europa, mówił, przyjęłaby krok po­
dobny śmiechem szyderskim, a nieprzy­
jaciele nasi, radzi tek emu wypadkowi, 
mogliby słusznie twierdiić, że Włochy 
uciekły z Afryki. Wskazywali i inni na 
taką niegodną kraju abdykacyę, któ- 
raby terytorya własne pozostawiała 
innym państwom. Uwagi ta nie do- 
dobały się p. Im tem em u , z któ­
rym starli się w skutek tego dość 
ostro Pais i sprawozdawca de Zerbi. 
Ten ostatni w  dłuższem przemówieniu 
oświadczył, że margrabia di Rudini ni­
gdy nie myślał o zupełnem opuszczeniu 
Massawy; gdyby bowiem tak było, 
to mówca musiałby zaniechać obrony 
obecnego gabinetu. Sztandar Włoch — 
skończył —  nie może być raz wywie­
szany, to znowu chowany wstydliwie. 
Wśród ogólnego uznania całej Izby dla 
patryotycznych wywodów, podali pp. 
Danieli i hr. Antonelli porządek dzien­
ny, wzywający Izbę, ażeby przyjąwszy 
oświadczenie Rudiniego, przystąpiła do 
obrad nad przedłożeniam; kredytowemi 
dla kolonii. P. Rudini potwierdził bez­
warunkowo wyjaśnienia posłów, którzy 
występowali w obronie godności naro­
dowej , a nadto d od a ', że rząd posta­
nowił akcyę swoją w  kolonii ograni­
czyć na obszary ,. które się zamykają 
w granicach Massawy, Kerenu i As- 
mary. Oszczędność jak największą sam 
zaleca, ale nie abdykacyę; oględne 
więc i umiarkowane działanie uważa 
za swój program. Takiż sam program 
wygłaszał i p. Crispi, pod tym wzglę­
dem więc polityka znienawidzonego 
przez radykałów dawnego prezesa po­
zyskała zupełne uznanie. Gdy po oży­
wionych rozprawach przystąpiono do 
głosowania nad wnioskami, odrzucono 
stanowczo ubliżający Włochom porzą­
dek dzienny p. Bovio , a Izba przyjęła
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ułożył
T a n .  Z a c h . a r y a s i e w . i c z

Część druga.

X V III .
(Ciąg dalszy).

D o  m oich now ych  przyjaciółek  przy­
lgnęłam  prędko. N ie miałam bynajmniej 
zamiaru zrównać się z niemi w e wszyst- 
kiem, ale polubiłam  ich tow arzystw o, k tó­
re mojej m łodej fantazyi w pew nych w zglę­
dach odpow iadało. Przychodziły  często do 
mnie i w  błękitnawem  świetle m ego bu- 
doaru siedziały często do późnej godziny. 
D la jednej z nich sprowadziłam  nawet cy ­
trę, na której w ygryw ała  nam sentym en­
talne niem ieckie piosenki. U pajały mię 
te p ieśni, a m odry sufit budoaru napeł­
niały fantastycznemi widzeniami. M łoda 
fantazya rozpalała s ię , a serce pragnęło 
wzruszeń, jakich dotąd nie znało.

Zrazu na ow ych  w ieczork ach , przy 
dźw iękach melancholijnej cytry  zjawiał się 
gość, k tórego  nie w szyscy widzieli. W  cho­

dził pow oli i cicho m iędzy nas i stawał 
przedem ną, g d y  oparta na poduszkach oto­
many, patrzałam z tęsknotą przed siebie.

B y ł  to Jerzy. S p ok o jn y  i b lady jak 
zawsze patrzał na mnie z jakim ś żalem, 
jak by  mi chciał czynić wyrzuty. W patru ­
jąc się w e mnie czas niejaki, zmieniał w y­
raz twarzy, k tóry  p ow oli przechodził w w y ­
raz uwielbienia i rozkoszy jakiej d o ­
znawał.

Przyjaciółk i m oje nie w iedziały nic 
o tym g o śc iu , a tajemnica m oja cieszyła 
mnie niew ym ownie.

R az  b y ła  m ow a o jednej ze znajo­
m ych , która  by ła  popadła  w  dziwne p o ­
łożenie. K och a ła  ona męża w zorow o, ale 
p bok  męża, zajm ował ją  także i je g o  przy ­
jaciel , k tóry  codziennym  b y ł  u nich go- 
trZgU ' Z w rócon o uw agę męża na ten 
w ynik ło  Ć kon iczyny d o m o w e j, z czego 
miłe p  Cle dla wszystkich bardzo nie-
przyiaciela02̂ 8 ? dy jedni Pot^Piali żon  ̂ 1wlrw n  i m m  obm yw ali ich z wszelkiej 
S L U m U S  ostot” 'ch  »* le ia ły  i m oje 
W i  U trzym yw ał ie  m ożna m i
L i ?  * pLy™  Ła w «  A

w ne m ił, P -

J p r ż y j ą L f e ?  a ^ m ,  j S f S
żeńskich,^ ani W ykroczeniem . Tw orzą się 
one w  tajnikach naszej istoty jak ow e efe­
m erydy jesienne, k tóre pod  blaskiem słoń ­
ca się ro d zą , a przy ostatnich je g o  p ro ­
mieniach giną. L eży  już to w naturze 
kobiety, baw ić się takiemi efem erydam i,

które nikom u nie szkodzą, chyba jej sa­
mej, jeżeli myśli, że je  do drugiego dnia 
przechow a. A  która je  ma za to, czem  
one są w  istocie, ta nie zejdzie dla nich 
z d rog i obow iązku.

D łu go  rozm awiałyśm y na ten temat 
i zakończono tą mniej więcej maksymą, 
że kobiecie  w  tym  względzie należy się 
zupełna sw oboda, a kto ją  zacieśnia, ten 
daje p ow ód  do jej następnych nadużyć.

P o  w yjściu  przyjaciółek rozm yślałam  
późno w  n oc o te m , co  m ów iły. S łow a 
ich brzęczały zrazu jak  szerszenie k o ło  
m oich uszu. Później rozbierałam  je  uw a­
żniej. W idziałam  w nich n ieco prawdy, 
ale w ięcej usiłowania, a ov  później w ytłó  
m aczyć to, z czego  potrzeba się już usDra- 
wiedliwiać. Nie chciałam  w ydaw ać w y ro ­
ków  w  tej mierze, ale nie chciałam  b yć  
także p od  w yrokiem . Skłonną byłam  do 
pew nego kom prom isu  m iędzy śmielszem 
roszczeniem k ob iety  a surowem  w ym aga­
niem opinii.

T o  też ile razy po  w esołym  w ieczor­
ku lub skocznym  w alczyku z namiętnym 
tancerzem, blada i spokojna twarz Jerze­
g o  stanęła przedemną, byłam  pewną, że mi 
tego  za złe nie wziął, i że w  niczem prze­
ciw ko niemu nie zawiniłam. Uśmiechał się 
w tedy pobłażliw ie na m oje tłómaczenie 
s i ę , a ja  obsypyw ałam  g o  za to w  w y o ­
braźni mojej pieszczotami, jakich na jawie 
odem nie n igdy  nie doznawał.

Czy te pieszczoty w  całości g o  d o ­
chodziły, czy  nie uroniło się co  z nich 
dla nam iętnego tancerza , lub czy  tenże

nie przyczynił się sam do temp eratui 
tych  pieszczot — o tem Jerzy nic n 
m ów ił.

X IX
P ew n ego  dnia zajechała kareta przed 

nasze mieszkanie, a w  chw ilę potem  przy­
n iósł lokaj w  błękitnej liberyi dw ie karty. 
O jciec przypadkiem  b y ł w  dom u, a na­
w et i pani Zenobia  ukończyła  już była  
sw oją  toaletę , która jej w ’ ele czasu za­
bierała.

O dczytane karty spraw iły na ojcu i 
pani Zenobii niem ałe wrażenie. O jciec 
pospieszył z odpow iedzią do przedpokoju, 
a pani Zenobia kazała m:‘ oaejść do m ego 
budoaru i tam czekać dalszych rozkazó w. 
Przedtem  jeszcze popraw iła mi w łosy, 
grzyw kę spuściła nad oczy, a brylantow e 
kulczyki ułożyła w najlepszem świetle.

W  budoarze nie bawiłam  d ługo. 
Miałam jednak tyle czasu, aby  o n ow ych  
gościach  nieco pom yśleć a przytem  i 
m oje ubranie uzupełnić. Jednego' i dru­
g iego  w ym agały  odczytane nazwiska g o ­
ś c i , chociaż same o so b y  b y iy  mi już z 
salonów znane. O dgadłam  znaczenie dzi­
siejszej w izyty, b o  praw nik o jca  coś o  tem 
już dawniej z pew nym  uśm iechem  napo- 
m ykał. *

W k rótce  w eszła  pani Zenobia z roz­
kazem, abym  wyszła do salonu. O bejrzała  
m ię starannie, a widząc popraw ki w  m o ­
jej toalecie, poca łow ała  m ię w  czoło.



wzięcie pod obrady kredytów na kolo­
nię; przeciw wnioskowi znalazło się 
tylko 38 głosów. Najgroźniejsza więc 
polityczna sprawa dla gabinetu Eudi- 
niego zakończyła się o tyle pomyślnie, 
że obecnie będzie mógł rozpocząć pra­
cę nad skonsolidowaniem wewnętrz- 
nem, a w kolonii przez działanie oglę­
dne, w miarę polepszenia się stosun­
ków z Abisynią. Ułatwionem ono bę­
dzie o tyle, że obecnie nie są już dla 
parlamentu tajemnicą trudności, z któ- 
remi państwo ma do walczenia na 
ziemi afrykańskiej.

Obrzęd Chrztu Św.
nowonarodzonej Córki Najdostojniejsze­
go Arcyksięcia Leopolda Salwatora i 

Najd. Jego Małżonki Blanki.

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem 
w Archikatedralnym kościele we Lwowie, 
dopełniony został uroczysty obrzęd Chrztu Św. 
nowonarodzonej Córki Jego ces. i król. W y­
sokości Najdostojniejszego Arcyksięcia Leopolda 
Salwatora i Najd. Arcyksiężnej Blanki.

Od godziny dziesiątej rano panował już 
w około kościoła Archikatedralnego ruch nie­
zwykły, świąteczny. Wielka świątynia napeł­
niła się publicznością, a prezbiteryum zajęli 
reprezentanci W ładz, generalicya, oraz osoby 
kartami wstępu do zajęcia miejsc w prezbi­
teryum upoważnione. Jako Goście Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Leopolda Salwatora za­
jęli miejsce obok wielkiego ołtarza Najprze- 
wielebniejsi: ks. Arcybiskup Issakowicz i Me­
tropolita Sembratowicz; JE. Pan Namiestnik 
hr. Badeni, komendant korpusu ks. Windisch- 
Graetz, Marszałek krajowy ks. Sanguszko, 
Prezydent miasta Edmund Mochnacki i major 
Vuich, dawny nauczyciel Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Leopolda Salwatora.

Całą prawą stronę prezbyteryum, zajęła 
generalicya i oficerowie pułku artyleryi kor- 
puśnej nr. 11, zaproszeni przez Najd. Arcy­
księcia Leopolda Salwatora.

Po lewej stronie presbyteryum oprócz 
wymienionych już powyżej JE. Pana Namie­
stnika Kazimierza hr. Badeniego i JO. Mar­
szałka krajowego ks. Eustachego Sanguszki, 
stanęli naczelnicy władz i urzędów, a mia­
nowicie : Wiceprezydent Namiestnictwa Jan 
Lidl, Zastępca Marszałka kraj. Antoni Jaxa- 
Chamiec, JE. Prezydent wyższego Sądu kraj. 
Jakób Simonowicz, Wiceprezydent kraj. Kady 
szkolnej dr. Michał Bobrzyński, Wiceprezy­
dent wyższ. Sądu kraj. br. Kanne, Prezydent 
Sądu kraj. Piątkowski, Wiceprezydent Sądu 
kraj. Białoskórski, starszy prokurator państwa 
Franciszek Zdański, Radca Dworu dr. Karol 
Kunz, Eadca Dworu Antoni Schiffner, Radca 
Dworu Krzaczkowski, Członkowie Wydziału 
kraj.: Franciszek Hoszard, dr. Józef Were- 
szczyński, Tadeusz Romanowicz, dr. Damian 
Sawczak, Prezydent miasta Edmund Mochna­
cki, Wiceprezydent miasta dr. Zdzisław Mar­
chwicki, Delegat Rady miejskiej Michał Mi­
chalski, Naczelnik dóbr państw, starszy 
Radca Glanz, Starosta Mauthner, Dyrektor 
Des Loges, Radca Rządu i Dyrektor ruchu 
kolei państw. Władysław Kłosowski, Rad-

— W szystk ie  ci zazdroszczą chlre  
Annette — szepnęła mi do ucha, — masz 
niesłychane p ow od zen ie !

W eszłam  do salonu. W  salonie sie­
działa na kanapie dama już nie m ło d a , z 
w ielką pretensyą ubrana. Miała jasne k o ­
lo ry  na sobie, a na ciem nym , aksamitnym 
kapeluszu jaśniały pęki żółtych  róż prze­
platane fiołkam i z Parm y. W  jednej trzy­
mała zarękaw ek z białej angory, a dru­
gą  ręką przytykała do ust m ocno różo ­
w ych  cienki jak  o łów ek  papierosik. O p o ­
dal k ołysa ł się na krześle m łody  człow iek 
o postaci atletycznej, b ladych  oczach i 
lnianych w łosach . Zw rócił na mnie blade 
oczy , ja k o y  czegoś oczekiw ał. Silna w oń 
m ięszanych perfum  w iała od  tych  nie­
zw yk łych  gości i podczas g d y  dama wraz 
z dym kiem  papierosa w ydm uchyw ała  stru­
g i piżma, m łody  m ężczyzna otaczał się 
jak m óg ł najszerzej atm osferą paczuli.

— K siężna p o w ia d a , — ozw ał się 
o jciec z u śm iech em , — że jest form alnie 
w  tobie zakochana. Utrzym uje, że w czo­
rajsza tw oja toaleta na raucie zrobiła 

fu ro rę .
— Je vous assure, —  odparła księ­

żna, — takiej toalety nikt nie miał na 
wieczorze. M aterya jedw abna pean de soie 
różowa, pokryta  gazą haftowaną złotem , 
do tego  szarfa D irecto ire , ć  etait sub- 
lim e!

— Nie m oja to zasługa, —  od p o ­
wiedziałam skrom nie, kłaniając się pani 
Zenobii,

ca Rządu i Dyrektor ruchu kolei Karola 
Ludwika Wacław Sladkowski, Prezydent 
Izby handlowej i przemysłowej Karol Ki- 
selka. Dalej byli w prezbyteryum obecni: 
hr. Jerzowie Borkowscy, pp. Zygmuntowie 
Dembowscy z córką, dr. Adam Czyżewicz, 
pani Kornelowa Krzeczunowiczowa z córką, 
Adam Krechowiecki, ks. Andrzejowa Lubo- 
mirska, hr. Dorota Młodecka z córkami, Jó­
zef hr. Męciński, pp. Romualdowie Morawscy 
z córkami, p. Włodzimierz Niezabitowski, dr. 
Wiktor Opolski, pp. Edwardowie Podlewscy, 
dr. Ostaszewski - Barański, ks. Kalikstowa 
Ponińska, pp. Oktawowie Pietrusey, pani Wło- 
dzimierzowa Skrzyńska, hr. Stefanowa Szem- 
bekowa, pp. Arnoldowie Wernerowie.

Z uderzeniem godziny jedenastej szmer 
wśród publiczności, zebranej w kościele , dał 
znak, iż Członkowie Najw. Domu przybyli. 
Jakoteż po chwili JE. Naj prze wielebni ej szy 
Arcybiskup Morawski, w asystencyi ducho­
wieństwa, udał się do pięknie przystrojonego 
przedsionka i wprowadził Rodziców chrzest­
nych : Najdost. Arcyksięcia Karola Salwatora 
i Jej Król. Wysokość Infantkę Maryę Bea- 
tryksę, która na bogato haftowanej podu- 
szeczce niosła nowonarodzoną Arcyksiężniczkę.

Obok Najdost. Arcyksięcia Karola Sal­
watora postępował Jego Ces. i Król, Wyso­
kość Leopold Salwator i Najdostojniejsza 
Matka Jego Arcyksiężna Marya Immacu- 
lata. Wszyscy Członkowie Najdostojniejszej 
Rodziny zajęli miejsce w około wielkiego oł­
tarza, a mianowicie, oprócz wymienionych: 
Jego Król. Wysokość Don Carlos Książę Ma­
drytu, Jej Król Wysokość Księżna Madrytu, 
Najd. Arcyksiążę F.anciszek Salwator (brat 
Najdost. Arcyksięcia Leopolda Salwatora) 
z Małżonką Najdostojniejszą Arcyksiężną Ma- 
ryą Waleryą, Najdostojniejsza Arcyksiężniczka 
Karolina (siostra Jego Ces. i Król. Wysoko­
ści Leopolda Salwatora), Najdost. Arcyksiążę 
Albrecht Salwator (brat Najdost. Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora).

Z orszaku Jego ces. i król. Wysokości 
Arcyksięcia Karola Salwatora przybyli: JE. 
W. Ochmistrz Dworu, fmp. Aleksander hr. 
Attems i major hr. Scapinelli.

Z orszaku Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Imakulaty była obecną wielka Ochmistrzyni 
Dworu Carla hr. Attems.

Z orszaku J. kr. Wys. Don Carlosa ks. 
Madrytu, p. Melgard sekretarz Nadworny.

Z orszaku Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salwatora, starszy porucznik baron Lederer.

Z  orszaku Jej ces. i król. Wys Najdo­
stojniejszej Arcyksi jżnej Maryi Waleryi, dama 
Dworuj baronowa Vecsey.

ż  orszaku Najdostojniejszej Arcyksiężni- 
czki Karoliny, dama Dworu hrabina Bom- 
belles;

Z orszaku Najd. Arcyksięcia Albrechta 
Salwatora, pułkownik Mayhirt;

Z orszaku Jej Król. Wysokości Infantki 
Maryi Beatryksy: hrabina Lasuen, dama Dworu 
i hrabia Lasuen;

Z orszaku Najd. Arcyksiężnej Blanki 
hrabina Puppi, a z orszaku Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora Ochmistrz Dworu major 
Karol br. Lazarini i rotmistrz Napoleon Krahl.

Damy Dworu zajęły miejsca w stalach, 
poczem ks. Arcybiskup Morawski w asysten­
cyi ks. kanonika Lewickiego i ks. Portha woj­
skowego proboszcza oraz licznego kleru a w 
obecności Najprzew. ks. Metropolity Sembra- 
towicza i Arcybiskupa Issakowicza dopełnił 
Aktu Chrztu Św.

— W ygląd a łaś pani jak  marzenie, 
comme urn apparition l

-—• Oui, comme une apparition , — 
pow tórzy ł jak  echo m łody  mężczyzna.

T ak  zwana księżna, dama ok o ło  
czterdziestu lat m a jąca , przyjechała była  
niedawno z półn ocn o w schodnich  kresów  
naszej z iem i, w dow a po  jednym  z tam e­
cznych kniaziów, ze swoim  kuzynem, uży­
wającym  teg o  sam ego tytułu. B y ł to ród 
n iegdyś m ożny, dzisiaj jednak m ajątkowo 
podupadły.

O jciec silił się na wyszukaną kon- 
w ersacyę z księżną, dobyw ał ze w sp o­
mnień sw oich  najświetniejsze momenta, a 
w szystko to w ypow iadał tak czystą fran- 
cusczyzną, jakiej od dawna u n iego nie 
słyszałam. W id a ć  b y ło , że w izyta księ­
żnej wraz z kuzynem  sprawiła mu wiel­
kie ukontentowanie. W śród  swoich o p o ­
wiadań zwracał się często do mnie, abym  
to i ow o  księciu Jarosław ow i okazała : 
album w idok ów  B osforu, fotografię p re ­
m iow anych piękności, albo portrety naj­
sławniejszych w  Europie koni w y śc ig o ­
w ych. R az  nawet chciał, abym  francuski 
romans zaśpiewała, k tóry  na w ieczorze u 
księżnej M atyldy taki aplauz w yw oła ł. 
Pani Zenobia jednak zauważyła, że ja k ­
kolw iek  byw ają  matinees musicales, przed 
obiadem  jednak  nie bardzo stosowną jest 
muzyka, dla której potrzeba pew n ego w ie­
czorow ego  podrażnienia nerw ów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowonarodzona Arcyksiężniczka otrzy­
mała na Chrzcie Św. imiona: Marya Dolores, 
Beatrix, Karolina, Blanka, Leopoldyna, Mał­
gorzata, Anna, Józefa, Pia, Rafael, Michał, 
Sykstus, Stanisław, Ignacy, Hieronim, Grze­
gorz, Jerzy, Cecylia, Camino, Barbara.

O pół do dwunastej ceremonia była 
skończona i Najdostojniejsi Członkowie Ro­
dziny wraz ze świtą opuścili świątynię.

Wczoraj popołudniu przybyli do nasze­
go miasta: Najdost. Arcyksiążę Karol Salwa­
tor z Najdostojn. Małżonką, Córką i Synami. 
Najdost. Gości powitali na dworcu stosownie 
przystrojonym J. E. Pan Namiestnik hr. Ba­
deni, oraz książę Windisch-Graetz z genera- 
licyą.

Najdost. Arcyksiążę Franciszek Salwa­
tor z Małżonką Swą Jej Ces. i Król. Wyso­
kością Arcyksiężną Maryą Waleryą przybyli 
dziś rano o godzinie 8 m ej, a na wyraźne ży­
czenie Najdost. Gości, nie było żadnego na 
dworcu przyjęcia.

Dzisiaj w południe Najd. Arcyksiążę 
Karol Salwator z Małżonką, oraz Najd. Arcy­
książę Franciszek Salwator z Małżonką, Jej 
Ces. i Król. Wysokością Maryą Waleryą, 
udzielali posłuchań.

Na audyencyi byli: ks. Windisch-Gratz 
z generalicyą i JE. Pan Namiestnik hr. Ba­
deni, który Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi 
wyraził w imieniu mieszkańców stolicy kraju 
żal, iż stosując się do życzenia, nie mogli 
stosownie powitać przybywającej po raz pierw­
szy do Lwowa Najd. Córki ukochanego Mo­
narchy i Jej Najd. Małżonka, oraz uprosił, 
by wolno było Eeprezentacyi miasta przy 
odjeździe Najdostojniejszej Arcyksiężnej wraz 
z Małżonkiem, złożyć im  hołd i wyraz uczuć 
ogółu mieszkańców.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
z Najd. Małżonką opuszczają jutro miasto na­
sze kuryerskim pociągiem, spodziewamy się 
przeto, że reprezentacya miasta skorzysta ze 
sposobności, by Najdostojniejszej Córce uko­
chanego Monarchy, którego łasce kraj nasz 
tyle zawdzięcza, i Jej Najd. Małżonkowi, zło­
żyć wyrazy hołdu i uczuć, z któremi nieza­
wodnie nie tylko Lwów, ale i kraj cały się 
zjednoczy.

Sprawy parlamentarne.
_ m mm

Wczorajsze telegraficzne sprawozdanie
0 obradach k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  nad 
rozdziałem: „loterya“ , należy nam uzupełnić 
kilkoma szczegółami: Na wstępie deputowa­
ny hr. P i n i ń s k i  wniósł rezolucyę, aby 
wezwać Rząd do ograniczenia małej loteryi,
1 spowodować na tej drodze zupełne jej znie­
sienie. Mówca zapytał się w końcu p. Mini­
stra skarbu , jakie zajmuje Rząd stanowisko 
wobec projektu zaprowadzenia loteryi klaso­
wej. Deputowany dr. K a i z l  poparł rezolu­
cyę hr. Pinińskiego, i przemawiał za powol- 
nero znoszeniem loteryi liczbowej. Deputo­
wany dr. B i l i ń s k i  zwrócił uwagę na tę 
okoliczność, iż dochód z małej loteryi w pier- 
wszem ćwierćroczu r. b. znacznie się zmniej­
szył, i dlatego należałoby wstawić do budże­
tu o jakie 700.000 zł. raniej, niż Rząd pre­
liminuje.

Pan Minister skarbu, dr. S t e i n b a c h ,  
wypowiedziawszy znane z telegraficznego do­
niesienia swe zdanie o małej loteryi i zazna­
czywszy, iż ze stanowiska finansowego mo­
żliwe jest tylko powolne jej usuwanie, podał 
kilka dat statystycznych o udziale pojedyn­
czych krajów koronnych w dochodach z lo­
teryi. Wedle tego, w Dolnej Austryi przypa­
da corocznie przecięciowo na sto osób 383 zł. 
stawek loteryjnych, w Salcburgu na sto osób 
138 zł., w Pobrzeżu (głównie w Tryeście) 
129 zł., Górnej Austryi 124 zł„ Styryi 90 zł., 
Czechach 71 zł., w G a l i c y  i 26 zł., na Bu­
kowinie 16 zł., w Dalmacyi 15 zł.

P. Minister przeszedł następnie do o- 
mówieniakwestyi l o t e r y i  k l a s o w e j .  Nad 
tą sprawą zastanawiają się od pewnego cza­
su oba Rządy obu połów Monarchii, dotych­
czas wszakże nie przybrała ona ściśle okre­
ślonej formy. Dochód z loteryi klasowej dla 
Austryi preliminowano na l 1/2 miliona zł. 
ubytek przeto w dochodzie z loteryi byłby 
bardzo znaczny. Zdaniem p. Ministra program 
rządowy co do małej loteryi może polegać 
tylko na dążeniu do powolnego zmniejszania 
udziału publiczności a to z pomocą dwóch 
środków: podwyższenia podatku od wygra­
nych a następnie zmniejszenia liczby cią­
gnień, liczby kolektur i t. d.

Dep.hr. P i n i ń s k i  poparł wniosek, aby 
dochód z loteryi preliminować o 200.000 zł. 
mniej, gdyż w ten sposób znajdzie wyraz za­
patrywanie, iż istnieje dążenie do powolnego 
zwijania loteryi.

Komisya wniosek ten ostatecznie przy­
jęła.

Następnie wzięła komisya pod obrady 
pozycyę „subwencye na rzecz funduszów kra­
jowych i gmin, oraz na rzecz kilku fundu­
szów indemnizacyjnych." Cyfry rządowe przy­

jęto bez zmiany, uchwalono wszakże po kró­
tkiej dyskusyi, w której wzięli udział pp. dr. 
Plener, dr. Beer i dr. B i l i ń s k i ,  że refe- 
ferent ma w sprawozdaniu wyjaśnić bliżej 
pewne stosunki prawne, na których opiera się 
porozumienie zawarte między Rządem a kra­
jem koronnym Galicją.

Encyklika papieska w kwestyi 
socjalnej.

Pisma katolickie otrzymują z Rzymu na­
stępujący telegram

W dobrze poinformowanych sferach ko­
ścielnych nie wątpią, iż w najbliższych dniach 
nastąpi ogłoszenie encykliki o kwestyi socyal- 
nej. Zdaje się , że ostatecznej redakcyi tego 
ważnego aktu dokonano już przed świętami 
Wielkanocnemi, ale z łatwo zrozumiałych 
powodów oportunistycznych Ojciec św. odro­
czył ogłoszenie encykliki. Ojciec św. kazał 
równocześnie sporządzić cztery tłómaczenia 
encykliki w językach : francuskim, angielskim, 
niemieckim i włoskim. Encyklika obejmuje 
trzy części: historyczną, teoretyczną i prakty­
czną. Część historyczna jest najkrótsza ; ogra­
nicza się w niej Papież tylko na naszkicowa­
niu powodów i początku socyalnych błędów.

Szczególną uwagę poświęcił Papież nau­
kom ekonomicznym, Z tego też powodu obu­
dzi pismo Papieża najwyższy interes, bo za­
wiera bardzo oryginalne uwagi, mające po­
dwójny c e l : ujęcie duchowego kierownictwa 
nad socyalnym ruchem i położenie kresu roz­
dwojeniu katolickich szkół w tej ważnej 
sprawie.

Ojciec św. w istocie wspomina o wszy­
stkich żywiołach, z których się składa śo- 
cyalny organizm, a które stanowią to, co po­
wszechnie nazywamy kwestyą ekonomiczną. 
Papież z wielką siłą określa naturę, stosunki, 
prawa i obowiązki państwa i indywiduów, 
kapitału i pracy. Przedstawia on szczegółowo 
obowiązki, jakie ma kapitał w obec pracy i 
i na odwrót. Wywodom tym przyświeca idea 
sprawiedliwości. Ojciec św. z równym naci­
skiem zwraca się przeciw nadużyciom kapi­
tału i przesadnemu gromadzeniu bogactw, 
jak przeciw doktrynom i niesłusznym żąda­
niom rewolucyjnego socyalizmu. W  sprawie- 
dliwem uznaniu praw i obowiązków wszyst­
kich socyalnych czynników widzi on słuszne 
i przepisom Ewangelii odpowiadające rozwią­
zanie kwestyi soeyalnej. W  tej części ency­
kliki starał się Papież widocznie, socyalne 
przeciwieństwa, dzielące stronnictwa i społe­
czeństwo, zjednoczyć w wyższej i syntetycznej 
nauce.

W  kwestyach praktycznego zastosowa­
nia, omawia Papież z zamiłowaniem drażliwą 
i trudną kwestyę t. zw. interwencyi państwo­
wej. Ojciec św. nie oświadcza się na korzyść 
pewnej szkoły, lecz szczegółowo traktuje ko­
nieczność i oportunizm tej interwencyi pań­
stwowej wśród danych specyalnych stosunków 
i warunków, w jakich się znajduje dzisiejsze 
społeczeństwo. Z tego wynńra, iż ta inter- 
weneya państwowa nie może być ani abso­
lutna, ani jednostronna, lecz winna być pra­
ktycznym środkiem, który się rozmaicie przed­
stawia, stosownie do potrzeb socyalnego stanu 
i charakteru każdego kraju. Jako zakres dzia­
łania tej interwencyi państwa wskazuje Oj­
ciec św .: oznaczenie godzin pracy i minimal­
nego zarobku, uregulowanie pracy dzieci i ko­
biet, oraz zabezpieczenie zdrowotnych sto­
sunków we fabrykach.

Zapewniają, iż powód, dla którego Oj­
ciec św. ogłoszenie od tak dawna zapowiada- 
dnnej encykliki odroczył, leży w drażliwej 
kwestyi interwencyi państwa, którą chciał 
opracować obszernie i nadzwyczaj dokła­
dnie.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Godność prezydenta rady państwa ma 
otrzymać w miejsce W. księcia Michała Mi- 
kołajewicza, który ustępuje z powodu „nad­
wątlonego zdrowia11 brat cara W. ks. W ło­
dzimierz.

Do P ol Corr. donoszą, iż rząd przygo­
towuje bardzo surowe środki dla tłumienia 
sztundyzmu, która to sekta rozkrzewiła się 
niezmiernie w południowo-zachodnich pro­
wincjach Rossyi. Członkowie tej sekty nie 
będą mogli odtąd być dopuszczeni do służby 
państwowej ani urzędów znajdujących się pod 
kontrolą państwową. Ci którzyby po ogłoszeniu 
projektowanych zarządzeń przystąpili do sekty 
mają być wysłani na Sybir. Nad pismami i 
broszurami sekciarzy zostanie rozciągnięta jak 
najsurowsza cenzura.

Rada państwa, jak donoszą do Peter- 
burgshija Wiedomosti, obradowała nad no- 
wemi przepisami, dotyczącemi przemysłu na- 
fciauego i eksploatacyi kopalń nafty. Prze­
pisy zabraniają żydom i cudzoziemcom naby­
wania gruntów naftodajnych na Kaukazie. 
Dzierżawienie tych gruntów przez żydów, cu­
dzoziemców, oraz rossyjskie Towarzystwa ak­
cyjne, może nastąpić tylko za specyalnem po­
zwoleniem ministra dóbr państwa, za porożu-



mieniem się z naczelnikiem  zarządu cywil­
nego Kaukazu

Spuszczenie na wody nowego pancer­
nika Rurylc i dwóch łodzi kanonierskich zo­
stało odroczone aż do zapowiedzianego przy­
bycia eskadry francuskiej do Kronstadu na 
której przyjęcie czynią w kołach marynarskich 
nadzwyczajne przygotowania.

Redaktor Petersb. Wied. postarał się o 
rozmowę z goszczącym obecnie w Petersbur­
gu byłym m inistrem  spraw zagranicznych 
rzeczypospolitej francuskiej, p. Flourensem. 
Punże zapew niał redaktora o gorąeych swych 
sympatyach dla K ossyi, a na dowód tego 
Przytoczył to, że przyjął do swych dzieci gu­
wernantkę Kossyankę, która ukończyła nauki 
w Petersburgu i teraz kształci się dalej na 
jednym z fakultetów paryskich...

Na zapytanie o zdanie co do przyszłej 
wystawy francuskiej w Moskwie, odpowiedział 
P- Flourens:

„Można będzie zobaczyć na niej wszy­
stko, co zdołała osiągnąć Francya długą i 
wytrwałą pracą. Przemysł francuski wystąpi 
łam z najlepszemi swemi okazami Pod tym 
Względem zrobiono wybór. Na wystawę do­
puszczono tylko takich wystawców, którzy 
na to w zupełności zasługują. Nie będzie to 
wystawa „bez wyboru", jakie urządzane by­
wają w Brukseli i t. d. Sami wystawcy nie 
szczędzili również kosztów, i wielu z nich 
zrobiło znaczne nakłady, nie myśląc zupełnie 
o zyskach. Wystawa w Moskwie będzie ro­
dzajem kwintesencyi wystawy paryskiej. Dość 
powiedzieć, że przedmioty, wysyłane do Mo- 
skwy, oglądał uprzednio sam prezydent rze­
czypospolitej i znalazł je zupełnie godnemi 
swego przeznaczenia. A pan Carnot jest wy­
bornym i surowym znawcą w rzeczach prze­
mysłu “ .

P. Flourens , jak zapewnia dalej kroni­
karz, wyraził swe „niemiłe" zdziwienie, że 
pewna część prasy rossyjskiej uważała go za 
jednego z przeciwników zbliżenia się rossyj- 
sko-francuskiogo. Nigdy takim przeciwnikiem 
n;e był.

Do Koelnische Zeitung donoszą, iż na­
kazane już przed niejakim czasem przenie­
sienie 22 rossyjskiej dywizyi piechoty z No­
wogrodu na granicę zachodnią, zostało cofnię­
te na rozkaz cara. Car obawiał się podobno, 

przeniesienie to może wywrzeć przykre 
wrażenie na cesarzu W ilhelm ie, który jest 
właścicielem pułku wyborskiego , należącego
do tej dywizyi.

Rossyjscy żydzi-emigranei.
W  petersburskiej gazecie Nowoje Wre- 

mia znajdujemy streszczenie projektu zorga­
nizowania zbiorowej emigracyi żydów i osie­
dlenia ich na osobnem terytoryum.

Projekt ten jest obecnie przedmiotem 
narad wybitniejszych przedstawicieli świata 
żydowskiego w Anglii i we Francyi. Wywo­
łało go przewidywanie znaczniejszego na­
pływu żydów z Rossyi, w obec wydalania ich 
z Moskwy i ewentualnie z innych miast ros- 
syjskich.

Dotychczas główny kontyngens żydów 
emigrujących kierował się do Anglii i do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Podług jednych wieści, przybywa corocznie 
do Anglii 5000 żydów rossyjskich, podług in­
nych do 18.000. Otóż obecnie radzą w An­
glii nad zatamowaniem tej imigracyi ludzi, 
nie mających środków do życia.

Jak doniósł telegram z Londynu, odbył 
się tam meeting, na którym uchwalono, iż 
imigracya winna być zakazana w drodze pra­
wodawczej. Nowe amerykańskie prawo o emi­
grantach zatamuje dostęp do Stanów Zjedno- 
czonych. Rządy : niemiecki, austryacki i ru- 
Rossyi1 ’ rÓwnież nie przyjmują' żydów z
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dowskich. Układy o zakup grnnti?’1 ma,j  
obecnie w toku i po ich ukończeni P°nJ 
ogłoszone, gdzie mianowicie grunt ten £ !  
duje. 1

Podług projektu, do kraju tego ma być 
przesiedlonych, po porozumieniu się z wła­
dzami rossyjskiemi, około 500.000 rodzin, to 
jest do S-ch miljonów głów. Sprawą przesie­
dlenia, mają się zająć Rotszyldowie, którzy 
ofiarują na ten cel nader znaczną sumę.

sunkach pokrewieństwa z królewskim domem 
serbskim. W  czasie dwudniowego pobytu swe­
go w Belgradzie, wywarł on na wszystkich, 
z którymi się zetknął, bardzo dobre wrażenie. 
Bawił on w Belgradzie jako gość króla Ale­
ksandra, mieszkał w pałacu królewskim i po­
dejmowany był z honorami, należnemi go­
ściowi króla. Hr Iluniady oprócz innych wi­
zyt, które tu z łoży ł, odwiedził także matkę 
naszego młodego króla, i jak się dowiaduje­
my, korzystał z tej sposobności, ażeby Jej 
Król. Mości, w kwestyi stosunku jej do kró­
lewskiego domu wyrazić swe zdanie, jako 
przystało na męża wyrozumiałego i honoro- 
rowego Zdanie to, jakkolwiek hrabia Hu- 
nyady nie miał żadnej szczególnej mi- 
syi, ani ze strony regencyi, a tern mniej 
ze strony rządu , i działał zupełnie z wła­
snego popędu jako krewny domu królew­
skiego i człowiek szlachetnego sposobu my­
ślenia : — zdanie to było zupełnie zgodne 
ze stanowiskiem, jakie zajęły nasze sfery de­
cydujące i kraj cały w tej kwestyi. I rzeczy­
wiście , zapewniają nas, że hr. Huuyady do­
radzał Jej król. M ości, ażeby w sprawie 
uregulowania stosunku do królewskiego domu 
zastosowała się do życzenia kraju i interesów 
tronu, i w ten sposób sama złożyła dowód, 
że pojmuje zupełnie szczególne względy, ma­
jące dobro państwa i dynastyi na oku. Rozu­
mie się samo przez się, że w tyra duchu 
byłby mówił każdy serbski patryota, gdyby 
dostąpił zaszczytu rozmawiania z królową*, i 
że wszyscy, którzy Jej król. Mości przeci­
wnych rad udzielają, mają na oku tylko wła­
sne, osobiste i egoistyczne cele , dla których 
gotowi są poświęcić nawet najświętsze inte- 
resa tych, którym się pod maską fałszywych 
przyjaciół jako doradcy narzucają".

W  radykalnych kołach panuje mniema­
nie, że podróż ministra skarbu Wuicza do 
Petersburga ma na celu, oprócz konwersji 
serbskiego długu państwa, także zetknięcie 
się z wybitnemi osobistościami politycznemi 
w Petersburgu. Nie jest bowiem wykluczone 
wcale, że Wuicz w niedługim czasie zajmie 
miejsce dzisiejszego prezydenta gabinetu Pa- 
sicza. Pasicz uważa bowiem, że byłoby w in­
teresie tak stolicy serbskiej, jak i stronnic­
twa radykalnego, ażeby powrócił na stanowi­
sko burmistrza miasta Belgradu , a ponieważ 
oprócz prezydentury w7 gabinecie, nie piastu­
je on żadnej teki, przeto możliwe jego ustą­
pienie nie pociągnie za sobą żadnych zmian 
w gabinecie.

Z Belgradu.
(O pobycie hr. Hunyady’ego. — Prawdopodobne 

ustąpienie Pasicza).

W  sprawie pobytu hr. Hunyady’ego w 
Belgradzie, zamieszczają dzienniki tamtejsze 
następujący komunikat, widocznie ze źródeł
dobrze poinformowanych:

„Hr. Hunyady — czytamy w tym komu­
nikacie — należy do owych węgierskich ro­
dów magnackich, których imiona także i w 
Serbii mają walor. Zresztą zostaje on w sto-

* Gazeta Lwowska" z dnia 10 maja 1891 roku

Lwów , .9 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bo- 
ratycze, w powiecie przemyskim, na wewnętrz­
ne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Towarzystwo miłosierdzia pod
godłem Opatrzności (Dom pracy), którego zada­
niem jest usunięcie żebractwa, nie tylko w mie­
ście naszem ale także i w całym kraju, odbyło 
w dniu 4 b. m. w sali ratuszowej walne zgro­
madzenie. W nieobecności p. prezydenta Mo­
chnackiego, jako statutem ustanowionego prote­
ktora Towarzystwa, na przewodniczącego zgro­
madzenie uprosiło Jerzego lir. Borkowskiego, 
który po skonstatowaniu wymaganej statutami 
liczby członków otworzył obrady, zaprosiwszy 
do spisania protokołu dr. Władysława Balko, 
a na skrutatorów do wyboru komitetu na rok 
przyszły p. Apolinara Stokowskiego i p. Kazi­
mierza Lewickiego. Tak ze sprawozdań, które 
przed parą tygodniami ogłosiliśmy, jak i z prze­
biegu narad walnego zgromadzenia dowiaduje­
my się, że komitet nie szczędzi starań, aby tę 
tak ważną instytucyę podnieść. Dochody Towa­
rzystwa wzrosły w roku ubiegłym do sumy 
10.562 zł. 69 et. Rozchody wynosiły ogólną 
sumę 9.531 zł. 70 ct. Pozostała przeto nad­
wyżka w dochodzie 1.031 zł. 99 ct. Przyjęto 
w roku przeszłym do domu ubogich 903 osób. 
Rozdano zajętym w domu pracy chleba porcyj 
27.769, na obiad zupy 27.769, na kolacyę zu­
py lub kawy 27.769, na śniadanie kawy lub 
herbaty 27.769 porcyj. Przychodzącym z miasta 
rozdano za grosz jałmużny chleba 20.496, zu­
py 8.189 porcyj, produktów różnych wartości 
287 zł. 28 ct.

Dr. Władysław Balko imieniem komitetu 
ustępującego podał do wiadomości zgromadzenia, 
e komitet w celu rozszerzenia swego zadania 

s ara się 0 nabycie większego kompleksu grun- 
w po za rogatkami miasta, na których mo- 

+ l /u i0 ul<iowa<̂  znaczniejszych rozmiarów przy-
dla żebraków, a przytem zająć włóczęgów 

przy gospo arstwie rolnem; fundusze na ten 
ce mają y uzyskane częścią ze sprzedaży o- 
becme zajmowanej realności na Stryjskiem, czę­
ścią z legatu przez ś. p . z  hr Borkowskich 
Niezabitowskiej Towarzystwu zapisanego.

Po udzieleniu ustępującemu komitetowi 
absolutoryum z rachunków i ezynności w roku 
ubiegłym przedsięwziętych, przystąpiono do wy­
borów i wybrano na honorowych protektorów 
Towarzystwa p. Ministrowa Alcksandrynę Zale­
ską i Namiestnikową hr. Maryę Badeniową, o­

raz do komitetu na rok 1891 : br. Maryę Ba 
j deniową (jako przewodniczącą), Maryę hr. Bor- 
1 kowską (jako zastępczynię przewodniczącej) o- 
raz pp": Władysława Balko, Jerzego hr. Borkow­
skiego, ks. Zygmunta Gorazdowskiego, Różę Ko­
chanowską, Aleksandra Lewakowskiego, Adolfi­
nę Tilową, Kazimierza Lewickiego, dr. Zdzisła­
wa Marchwickiego, Hawryszkiewioza, Markiewi­
cza Stanisława, Jana Nowaka, Henryka hr. Skarb­
ka, dr, Jana Lewickiego Stela, Leontynę Wer- 
nerowa, Jerzową hr. Borkowską, Michalinę Brat­
kowską, J. A. Baczewskiego, Antoninę Bału- 
towską,' Apolinarego Stokowskiego, dr. Józefa 
Ekielskiego, Katarzynę Wieczyńską, ks. kano­
nika dr. Rudolfa Lewickiego, Juliana Zacharie- 
wicza dr. Juliusza Popiela, radcę Stanowskie- 
go na członków wydziału.

— Z komitetu leczniczej kolonii 
rymanowskiej. Jakkolwiek wszystkie zasoby

i pieniężne dotychczas zebrane musiały być obró- 
1 cone na budowę własnego dla kolonii domu 
w Rymanowie, który zaledwie w połowie jest 
gotowy, komitet nie waha się podjąć usiłowań, 
by i w' tym roku wysłać dziatwę szkolną obojej 
płci, do cudownych niemal kąpiel rymanowskich. 
Liczba wszakże wysłać się mających dzieci za­
wisłą będzie od zebranych funduszów. Dokony­
waj ąea się zaś budowa i dotychczasowe rezul­
taty tak lecznicze, pedagogiczne jak administra­
cyjne, uwidocznione w sprawozdaniach rocznych, 
najwymowniejszym są dowodem, że grosz zło­
żony na tę instytucyę, na marne nie idzie.

Wszelkie datki przesyłać można na ręce 
skarbnika leczniczej kolonii rymanowskiej, pana 
Wł. Zontaka (Lwów, Muzeum hr. Dzieduszy- 
ckiego), lub za pośrednictwem redakcyj pism, 
których’ poparciu w przeważnej części rozwój 
instytucyi tej zawdzięczyć należy.

Podania o przyjęcie do leczniczej kolonii 
adresować należy „do Komitetu I. krajowej le­
czniczej kolonii rymanowskiej we Lwowie, Mu­
zeum hr. Dzieduszyekiego". Do podania dołą­
czyć należy: 1) świadectwo lekarskie, że uczeń 
czy uczenica potrzebuje kuracyi wód jodowych, 
że wszakże nie posiada żadnych ran, wymaga­
jących szpitalnego traktowania i opatrunku, nie 
jest kaleką potrzebującym specyalnego dozoru i 
nie posiada żadnych wstrętnych wyrzutów, któ- 
reby uniemożliwiały pobyt z nim innych dzieci, 
wreszcie, że posiada znaki szczepionej ospy;
2) zaświadczenie szkolne o dobrem prowadzeniu 
się ucznia wraz z autentycznym wyciągiem z 
metryki: daty i roku urodzenia się, do kolonii 
bowiem przyjmuje się dzieci tylko od 8 — 12 lat;
3) świadectwo ubóstwa, jeżeli uczeń czy ucze- 
luca stara się o bezpłatne pomieszczenie lub za 
zniżoną opłatą. Kandydaci za całkowitą opłatą 
uwolnieni są od tego świadectwa.

Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska 
jest krajową, mogą się więc ubiegać o pomie­
szczenie w tejże uczniowie wszystkich szkół 
w kraju, bez względu na obrządek. Pobyt w ko­
lonii jest 5 tygodniowy. Podania wnieść należy 
najdalej do końca maja b. r. Żądający zwrotu 
papierów dołączyć winni odpowiednie znaczki 
pocztowe.

Nazwiska wszystkich osób ofiarujących 
datki, prócz ogłoszenia w dziennikach, wpisane 
będą, dla trwałej pamięci, w złotą księgę kolonii 
rymanowskiej. Nazwiska zaś osób, któreby na 
budowę ofiarowały co najmniej 50 zł., wypisane 
będą na tablicy marmurowej, jako głównych 
dobrodziejów i założycieli kolonii leczniczej.

Wszystkie krajowe dzienniki proszone są 
o powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

—  Towarzystwo strzeleckie lwowskie 
odbyło onegdaj walne zgromadzenie w obecno­
ści 52 członków pod przewodnictwem p. Mi­
chała Michalskiego,, pierwszego delegata mia­
sta. Walne zgromadzenie nadało tytuł członka 
honorowego p. Leonowi Bratkowskiemu, który 
oprócz pracy około odnowienia Strzelnicy miej­
skiej ofiarował na ten cel kwotę 20.000 złr 
Nadto wyrażono panom: Tadeuszowi Barączowi
za biust J a n a  I I I .  Kamienobrodzkiemu, budowni­
czemu, za pracę bezinteresowną około odnowie­
nia Strzelnicy, Richtmanowi za dar 300 złr., i 
Lewińskiemu za dar 100 zł.

Z kolei uchwalono urządzić uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie nowej strzelnicy w dniu 
17 maja. Poświęcenia dokona ks. kanonik Ma- 
zurak, po nabożeństwie w kościele OO. franci­
szkanów. Na uroczystoso tę postanowiono za­
prosić JE. P. Namiestnika br. Badeniego, człon­
ków Wydziału krajowego, Radę miejską i wszyst­
kie Towarzystwa strzeleckie w kraju. Premie 
królewskie na rok bieżący ustanowiono w do­
tychczasowej wysokości i uchwalono nowy re­
gulamin strzelania. Wniosek na zaprowadzenie 
szkoły strzelania dla młodzieży przekazano wy­
działowi.

Do wydziału wybrani zostali: prezes  ̂ Mi­
chalski Michał, zastępca prezesa Dzikowski Al­
fred, gospodarz Bratkowski Leon, skarbnik Ihna- 
towicz Jan, członkowie: Ciucbciński Stanisław, 
Gross Ferdynand, Głodziński, Glanz Karc) Ge- 
tritz Jahl Ignacy, Kunicki Antom, Walichie 
w?cz, Platowski Stan., Riedl Edmund, Schu- 
man August i Świsterski Wiktor.

 (j t  Dyrekcya poczt i telegrafów
ogłasza, że stacja kolei Jarosławsko-Sokalskiej 
„Horyniec", z ograniczoną służbą dzienną, o- 
twartą zostaje z dniem 15 maja b. r. do przyj-
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—  W  Archidyecezyf lwowskiej obrz.
łać., jak donosi Tygodnik Katolicki, wizyta 
kanoniczna ks. biskupa-sufragrana przypada w
b. r. w dekanacie czortkowskim, a częściowo 
trembowelskim wedle następującego programu: 
Dnia 15 maja w Petlikoweach, 16 i 17 wCho- 
miakówce (konsekracja kościoła), 18 i 19 w 
Budzanowie, 20 i 21 w Chorostkowie, dnia 22
1 23 w Grzymałowie, 24 i 25 w Toustem (dwa 
ostatnie miasteczka należą do dekanatu trembo- 
welskiego); dnia 26 i 27 w Liczkowcach, 28 
w Husiatynie, 29 w Sidorowie, 30 i 31 w 
Czarnokońcach (konsekracya kościoła), dnia 1 
czerwca w Żabińcach, 2 i 3 w Kopeczyńcach, 
4 i 5 w Czortkowie, 6 i 7 w Jagielnicy, po­
czerń nastąpi powrót do Lwowa. —  Instytucyę 
kanoniczną na probostwo w Toporowie, otrzy­
mał dnia 5 b. m. ks. Józef Tymoczko.

—  Podziękowanie. Wszystkim łaska­
wym przyjaciołom i znajomym, którzy wzięli 
udział w obchodzie pogrzebowym i nabożeń­
stwie żałobnem za spokój duszy żony mojej ś. p. 
Marceliny z Dzierżków Rakowskiej, składam ni- 
niejszem z głębi serca płynące podziękowanie.

Lwów, 8 maja 1891.
Antoni Rakowski.

— P. Antoni Sakowski złożył w ad­
m inistracji Gazety Lwowskiej, dziesięć złr. na 
Przytulisko św. Józefa.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
krąg bulionu, 2 rondelki miedziane i serwetkę;
2 srebrne lichtarze, 2 kandelabry srebrne, 6 
łyżek i widelców srebrnych, 13 srebrnych kub­
ków pozłacanych rozmaitej wielkości, 2 srebrne 
łańcuszki, tabakierkę pozłacaną, bransoletę sre­
brną, a drugą złotą, wysadzaną czerwonemi ka­
mieniami, srebrną tacę pozłacaną ze srebrną 
haszką, tak zw. „hudes", koszyozek z podu- 
szeszką na igły 1 obrus kremowego kolom. — 
Za k we sty on o w an o : duży scyzoryk z kilku 
ostrzami i przyrządem do ważenia. — Z g u ­
b i o n o :  w ogrodzie Miejskim pugilares z kwo­
tą 61 zł.; pularesik z 15 zł. i fotografią ko­
biety ; książeczkę Kasy oszczędności na 47 zł.; 
kartę legitymacyjną słuchacza praw Ignaczego 
A. Fischa; zegarek złoty z fabryki Pateka w 
Genewie nr. 37.585 z łańcuszkiem krótkim 
składającym się z kulek złotych i srebrnych; 
6 sznurków korali francuskich ze srebrną kla­
merką ; psa mięszańca z buldoga i legawca ma­
ści popielatej, z obciętemi uszami i czarnym 
pyszczkiem. — P r z y t r z y m a n o  zbłąkanego 
legawca żółtej maści ze znaczkiem uiszczonej 
opłaty nr. 794.

— Przejście Merkurego przed tar­
czą słoneczną. Podobnie jak księżyc może 
stanąć między ziemią, a słońcem i spowodować 
zaćmienie słońca, mogą także inne ciała nie­
bieskie sprowadzić analogiczne zjawiska. Rć- 
żnica polega tylko na tern, że inne ciała nie­
bieskie mają tarczę pozorną, mniejszą niż tar­
cza księżyca, w skutek tego mogą się tylko 
przesunąć jako ciemna plama na słońcu. 
W niedzielę, dnia lOgo maja bieżącego roku 
wypada takie przejście Merkurego przez słońce. 
Początek jest u nas niewidzialny, bo wypada 
w nocy o godzinie 1 min. 32. Słońee wscho­
dzące o godz. 4 min. 35 przedstawia już na 
południowej części swej tarczy małą ciemną 
plamkę, którą przy pomocy słabej nawet lune­
ty i szkła ciemnego dobrze spostrzegać można. 
W miarę, jak się słońce wzniesie nad horyzont,' 
Meikur posunie się ku zachodniemu biegunowi 
słońca i dotknie go zewnątrz o godzinie 6 min. 
19 sek. 34 średniego czasu lwowskiego. Na­
stępnie zakryje część brzegu słońca, a w prze­
ciągu pięciu minut, o godzinie 6 min. 24 sek 
35-5 nastąpi ostatnie (zewnętrze) dotknięcie 
brzegu słońca i Merkurego.

Całe zjawisko jest dobrze na wschodniej 
półkuli widzialne, najlepiej stosunkowo w Au­
stralii i Azyi, gdzie cały przebieg przejścia ob­
serwować można.

—  Z obserwatorium c. k. Szkoły Po-
litecbnieznej we Lwowie, dnia 9-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opaaa.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
-2  w południe dnia .8 maja, do godziny 12 
w południe dnia 9 maja 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-wschodni, 
co do siły mierny (3— 4), niebo lekko zachmu­
rzone a powietrze wilgotne (63 prc. wilgotno­
ści względnej); opad: deszcz nieznaczny, wyso­
kość opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 13'6°C, najwyższa -j-19'0°C dziś w połu­
dnie, najniższa -(-10 2 C w nocy.

Wczoraj do godziny 1 po południu padał 
jeszcze deszcz, poczem się wypogodziło.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Is lan dy i; zwyżka 770 do 765 
w okolicy M oskw y; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w  Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę dnia 10 maia 1891 r 
(od d . p « a » „ )  W ia lU  b S  ™
do kierunku wschodni, co do siły mierny (3)

5_ t1Aa„ntemP-er.atUra doby P°d"iesie się do 
I V’ D1.e. będzie lekko zachmurzone,u — 11 »»v iiuubA ŁAJ vt_

 ̂ ..„..—jw - „ . . j -  yiayj-1 a względna wilgotność powietrza obniży się do
mowania i doręczania telegramów rządowych, 60 prc.; opadu nie będzie, pogoda.
jakoteż prywatnych do powszechnego użytku, W poniedziałek deszcz nieznaczny.



— Wycnodźtwo do Brazylii. Przed 
kilku dniami przybyła do Warszawy partya 
emigrantów, zawróconych z drogi do Brazylii i 
konwojowanych na koszt skarbu do miejsca po­
przedniego zamieszkania, Partya ta wsiadła na 
pociąg w Włocławku w ogólnej liczbie około 
200 osób. Część jej znaczna pozostała w Kutnie 
i w Łowiczu; do Warszawy przybyło już zale­
dwie 50 osób, w tej liczbie kilkanaście kobiet 
i tyleż mniej więcej drobnych dzieci,

— Zatonięcie statku Z Wilna dono­
szą, że na wodach Wilii rozbił się statek p. 
Milewskiego „Zwiastun". Osada parowca zdo­
łała przecież szczęśliwie dopłynąć do brzegu; 
utonął jeden tylko Matwiej Bewkow, chłopiec 
16-letni.

— Po amerykańsku. Na dalekiem zacho­
dzie Stanów Zjednoczonych, zdaje się, iż każda 
z osób, udająca się do teatru, a tern więcej wy­
stępująca na scenie, powinna przed uczynieniem tego 
spisywać testament. Oto co donoszą o jednem z 
„przyjemnych" przedstawień, jakie się w Spo- 
kane-Palls, w stanie Washington, najbardziej 
na północ nad oceanem Spokojnym położonym, 
odbyło. W piątek wieczorem pewien widz czci­
godny, w czasie przedstawienia w teatrze miej­
scowym dał ognia z loży swojej do występują­
cej na scenie aktorki, która zapałom jego miło­
snym wzajemności odmówiła. Kula celu wpraw­
dzie chybiła, położyła jednak trupem dwie inne 
aktorki. Po dokonanym mordzie gwałtowny widz 
odebrał sobie życi*.

—  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki titeracko-artystyczne.
Polska spółka wydawnicza w Kra­

kowie. Dnia 2 b. m. odbyło się w Krakowie 
zgromadzenie Spółki wydawniozej polskiej, za­
wiązanej w końcu grudnia r. z.

Prezes Stanisław hr. Tarnowski zagaił 
posiedzenie temi mniej więcej słowy:

„Z przyczyn niezależnych od zarządu, na 
dziś dopiero, zamiast przed upływem kwietnia, 
zaprosiliśmy szan. panów, by im zdać sprawę
0 początkowych czynnościach nowego przedsię­
wzięcia naszego. Kilkodniowe to opóźnienie wy­
chodzi nam na dobre, skoro sprawia, że pierw­
sze zebranie Spółki zeszło się ze stuletnią ro­
cznicą konstytucyi Trzeciego Maja. Niech to bę­
dzie wróżbą, że zawsze w dobrym duchu dzia­
łać będziemy, upomnieniem, że na to jesteśmy, 
by w takim działać. W skromnym naszym za­
kresie zaznaczyliśmy sobie cel, zgodny z cela­
mi Trzeciego Maja, jego duchowi wierny.

Naprawić Rzeczpospolitą przez społeczną 
jedność, polityczny ład i podniesioną oświatę a 
łamać stary zakorzeniony nałóg uzurpowania 
zwierzchności i władzy przez jednostki, to była 
zasada i esencya ustawy z Trzeciego Maja. — 
Późniejsze pokolenia nie miały takiej jak da­
wna Rzeczpospolitej do poprawiania, ale miały i 
mają zawsze Pospolitą Rzecz do strzeżenia, zgo­
dę i jedność społeczną do przywrócenia, poli­
tyczny porządek i siłę do pielęgnowania, ducha 
publicznego do bronienia przeciw prywatnemu
1 fakcyjnemu, oświatę do utrzymywania i krze­
wienia.

O to stara się nasza Spółka. Swojemi wy­
dawnictwami chce siać i pielęgnować narodową 
świadomość i znajomość narodowych rzeczy, u- 
krzepić i wzmocnić świadomość i wolę katoli­
cką, mnożyć potrzebne wiadomości i rozszerzać 
ich zakres. Nie ma pretensyi, żeby zrobiła 
wszystko i robiła sama jedna, ale jeżeli się do 
takiego skutku przyczyni, będzie mogła z czy- 
stem sumieniem cieszyć się, że w jej zamia­
rach, w jej postępowaniu poznałby się cały za­
stęp ludzi prawego serca i rzetelnego patryoty- 
zmu z przed stu lat. Gdyby oni dziś na swoją 
ziemię spojrzeli, nie poznaliby w jej stosunkach 
nic, ale poznaliby przecież w ludziach podo 
bieństwo zamiarów, podobieństwo ducha publi­
cznego, podobieństwo w pojęciu służby i obo­
wiązku i przyznaliby, że nie do nas ściąga się 
wyrok potępienia, jaki wydali na tych, co „nie­
nawiść szerzą, konstytucyę przewrotnie tłóma- 
czą i konfederacye formują." Myśmy Trzeciemu 
Majowi wierni. Przysięga, którą złożyli nasi 
poprzednicy, wiąże nas w sumieniach, jakżeby- 
śmy byli sami ją składali. Dotrzymać jej chce­
my, da Bóg dotrzymamy."

Oklaskami podziękowali zgromadzeni swe­
mu prezesowi za przemówienie, oddające myśli 
i uczucia każdego, bo takiemi kierowani zało­
żyli i utrzymać pragną Spółkę. Przechodząc do 
porządku dziennego i ogłaszając zgromadzenie 
za piawomocne w działaniu, ogłoszone bowiem 
zostało podług przepisów statutu, a obecni re­
prezentują więcej, niż dostateczną ilość głosów, 
podał prezes do wiadomości, iż wybrane dwa 
komitety funkcjonują, t. j. zarządzający pod je­
go (Tarnowskiego), a literacki pod przewodni­
ctwem JE. Pawła Popiela. Z tego ostatniego 
komisy a wraz z dyrekcyą jest komitetem redak­

cyjnym i bezprzestannie czuwa nad wydawni­
ctwem Krakusa  od dnia 8 stycznia, cc tydzień 
wychodzącego. Następnie wezwał prezes człon­
ków dyrekcyi do zdania sprawy z bieżących 
czynności:

Hr. Scipio odczytał sprawozdanie o ilości 
członków Spółki, o zebranym kapitale za u- 
działy i o dotychezasowem użyciu i ulokowaniu 
tegoż. Osobno przedłożył rachunki za pierwszy 
kwartał wydawnictwa Krakusa ; stan tego wy­
dawnictwa przechodzi wszelkie oczekiwania, ale 
dotąd jeszcze nie pokrywa wydatków i Spółka 
musi je z innych dochodów zasilać.

Dr. Straszewski zdaje szczegółowo sprawę 
z obrotów i rozwoju nabytej na rzecz Spółki 
księgarni, a z przedstawienia tego mogli zgro­
madzeni nabrać przekonania, że przedsiębiorstwo 
to bardzo korzystnie opłacać się będzie i dopo­
może do pokrycia dotychczasowych niedoborów 
Krakusa, a ma widoki pewnego po nad to w 
końcu roku zysku dla spólników.

Od zawiązania się Stowarzyszenia, to jest 
od początku stycznia wydano i rozpoczęto: — 
Ośmnaście numerów Krakusa, osobną odbitkę 
artykułów „O Rusi i Rusinach" hr. Tarnow­
skiego, dalej „Dzień Trzeci Maja" Siarczyń- 
skiego, przedruk Ustawy i wszystkich mów sej­
mowych, wypowiedzianych w r. 1791 przed jej 
uchwaleniem. (Książeczka ta rozeszła się przez 
dni kilka w kilkuset egzemplarzach).

Drugiem peryodycznem wydawictwem Spół­
ki jest „Biblioteka Uniwersalna4*, stanowiąca 12 
zeszytów rocznie, po 10 arkuszy druku każdy; 
obejmuje ona i obejmować będzie wybór i do­
bór tak powieści, jak rozpraw, artykułów i pa­
miętników, które razem zebrane za nader przy­
stępną cenę (4 zł. rocznie) stanowić mogą ła­
dną biblioteczkę w każdej rodzinie. Osobną od­
bitkę z dwóch ostatnich miesięcy posiada księ­
garnia już na półkach swoich „Pamiętnik Li- 
dockiego. burmistrza miasta Krakowa z r. 1794".

Dalszy program dzieł, mających wychodzić 
w Bibliotece, przedstawiony został zgromadzeniu 
i przez nie przyjęty.

Wydawnictwo dzieł osobnych, przystęp­
nych, a nauczających, rozmaitej treści, było 
trzeciem zadaniem komitetu wydawniczego. Utwo­
rzył on plan i następstwo takich dzieł i podał 
je do wiadomości zgromadzenia. Pierwsze ma 
być z zakresu historyi polskiej.

Komitet sądził, że najpowabniejszem, naj­
bardziej przywiązującem do przeszłości byłoby 
czytanie Szajnochy, gdyby z dzieł jego wybrać 
ustępy łatwe do zrozumienia. Otrzymawszy do 
takich skróceń upoważnienie od syna autora, 
p. prof. Władysława Szajnochy, Komitet do­
konał prac przygotowawczych i okazuje pierw­
sze już wydrukowane arkusze książki, której 
tytuł będzie „O Królach i Bohaterach Pol­
skich". — Opowiadania z dzieł K. Szajnochy.

Prezes wnosi, ażeby zgromadzenie uchwa­
liło podziękowanie dla prof. Szajnochy, który 
pozwolił Spółce zrobić ten użytek z dzieł ojca, 
a ze swoich praw zrobił na ten raz szlachetną 
ofiarę, w uznaniu obywatelskiego i cywilizacyj­
nego celu wydawnictwa. Wniosek z oklaskami 
przyjęty.

Księgarnia Spółki podjęła także dotąd 
jako przedsiębiorstwo rentowne wydawnictwo 
dwóch podręczników do studyów uniwersyteckich 
przepisanych, oddając tern usługę i autorom i 
uczniom.

Jako dowód zaufania, jakie księgarnia 
Spółki naszej pozyskuje, posłużyć może oddanie 
jej w administracyę i komis Przeglądu Pol­
skiego i wszystkich wydawnictw Akademii Umie­
jętności.

Zgromadzenie po krótkiej dyskusyi przy­
jęło obydwa sprawozdania dyrekcyi do wiado­
mości. Hr. Tarnowski przedstawił wreszcie 
treściwy pogląd na dalsze sprawy wydawnictw 
tak co do Krakusa, do którego prosił o pozy­
skanie współpracowników i czytelników, jak co 
do dziełek popularnej treści, omawianych już przez 
Komitet literacki Spółki i przygotowujących się 
do druku. JE. Paweł Popiel złożył w imieniu 
zgromadzenia w gorących słowach podziękowanie 
hr. Tarnowskiemu, za istotnie nie małe trudy 
i poświęcenie, jakie niesie tym sprawom.

Prezes, dziękując za wyrażone uznanie, 
zachęcał wszystkich i każdego do popierania 
wspólnych dążeń i celów, wspomniał, że liczba 
spólników nie jest tak wielka, jak się począt­
kowo spodziewał. Myśli, że może to lepiej : 
„niech się ludzie przekonają, co spółka warta, 
a wtedy sami będą się zgłaszać do uczestnic­
twa". Niemniej większa liczba udziałów i wię­
kszy kapitał pożądane są dla tego, że pozwoli­
łyby na szersze i energiczniejsze prowadzenie 
czynności.

Na czem zamknięto posiedzenie. Spólnicy 
wychodzili z niego z tern miłem przeświadcze­
niem, że i rzecz dobrą utworzyli i z włożonego 
w nią grosza będą widzieli pożytek.

Z Berlina piszą o wystawie sztuk pię­
knych : Uderzająco bogatym jest dział angielski, 
zwłaszcza w dziedzinie portretu, reprezentowa­
nego świetnie przez Herkomera, Richmonda, Mil- 
laisa i innych; przepyszny jest dział sztychów 
angielskich. Jednym z najbardziej skończonych 
i zupełnych jest oddział hiszpański: począwszy 
od Pachilli. a skończywszy na Madrasso i Do- 
minguezie, wszystko, co ma imię w malarstwie 
higzpańskiem reprezentowane bogato. Liczniej

niż kiedykolwiek wystawili Węgrzy z Munka- 
csym, Bencurem i Bihary’im na czele. Oddział 
austryacki, nie wykończony, otwarty będzie do­
piero w czerwcu, a będzie bardzo liczny. Cen­
ne rzeczy ma dział belgijski, zwłaszcze w rzeź­
bie. Charakterystyczny swym wdziękiem, weso­
łością, świątecznością niejako, przeważnie mięk­
ki w rodzaju, jest oddział włuski z Yimą, Rottą 
i Corellim. Czechów reprezentuje Brozik swoim 
olbrzymim obrazem przedstawiającym wyrzucenie 
oknem Martiniza i Slawaty, Z Hollendrów uderza 
Israels; z Amerykanów pierwsze niewątpliwie miej­
sce zajmuje Melchess ze swoją apoteozą dobroczyn­
ności. I Fracuzów nie brak mimo tylu krzyków 
i pogróżek i to nazwiska nawet poważne, jak 
Bouguereau i Jannot. Z niemieckich siedzib 
sztuki silne reprezentowane: Weimar, Karlsruhe 
Dusseldorf, oczywiście po Berlinie, który w 
większości wystawił dzieła „młodej", impresyo- 
nistycznej szkoły. Monachium prawie nieobecne 
i gniewa się widocznie na konkurencyę berliń­
ską. Rossya wystawi dopiero w czerwcu. Brak 
także jeszcze największej atrakcyi wystawy — 
obrazów Bocklina. A teraz nasze malarstwo. 
Że dział jego bardzo bogaty, o tern nie można 
było z góry wątpić. Że jednak jest świetny, te­
go dowodem chyba najlepszym ogólny głos pra­
sy niemieckiej. Frankfurter Ztg.. podnosi nie­
zmierne bogactwo polskiej kolonii, w której po­
dziwia „świetną fantazyę, poczucie narodowe i 
rasowe, czasem tendencyę do dziwaczności, za­
wsze prawie namiętność i melancholię". Kore­
spondent berliński Schles. Ztg. unosi się nad 
dziełami naszych artystów, a ich dział nazywa 
jednym z najciekawszych, podnosi również bi­
jące z ich obrazów głębokie przywiązanie i o- 
gromne wniknięcie w ducha swego narodu. 
Freisinnige Ztg. pisze: „Zapoznajemy się z 
nazwiskami polskich artystów, którzy w sobie 
jednoczą świeżą, ekscentryczną fantazyą i wiele 
namiętności. Tyle już dzisiaj powiedzieć można, 
że przedewszystkiem bogatym, świetnym i naj­
więcej zajmującym będzie oddział polskich me- 
tropoli sztuki, Warszawy, Krakowa i Lwowa..."

L18TY Z PARYŻA.
XI.

(Reklama, jako główne źródło dochodów dzien­
ników. —  Rozmiary, jakie przybiera w Paryżu 
zwyczaj reklamowania płacących. —  Kto ko­
rzysta z reklam y? —  Anegdotka o redaktorze 
Sabowskim i o dwóch szansonistkach. —  Treść 
jednego numeru Figara. —  Niemoralność nie­
których anonsów w  Gil-Blas. —  Reakcya prze­
ciw  naturalizmowi. —  La, bai Huysmana. —  
Religia szatańska i jej dzisiejsi wyznawcy. —  
Charakterystyka reakcyi anti-naturalistycznej.—  
W iosna. —  Co to jest „P aryż". —  Teatr: 

w „Odeonie" Amoureuse p. Porto-Riche’a).

W  ostatnim moim liście wspomniałem
0 skandalicznej polemice, która toczyła się i 
trwa dotąd jeszcze pomiędzy X I X  Siacie a 
Petit Journal, polemice, rzucająca) światło 
na zwyczaje, panujące wśród prasy paryski j
1 tłómaczącej poniekąd zamożność tutejszych 
pism i ich redaktorów. Zamożności tej nie 
zawdzięczają wyłącznie wysokiej liczbie pre­
numeratorów, których przedpłata stanowi wraz 
z przychodem z ogłoszeń, umieszczanych na 
czwartej stronie dziennika, jedyny dochód 
pism peryodycznych innych krajów.

Źródła te nie wystarczają dziennikarzom 
francuskim, i rozmaitemi dopełniają je spo­
sobami. Wymyślili t. zw. reklamę literacką, 
której nie wstydzą się uprawiać za opłatą 
najpoważniejsi dziennikarze w najpoważniej­
szych pismach.

Artystyczni krytycy „przyjmują" obrazy 
od malarzy w podarunku, a odpłacają im się 
wsuwaniem do swoich kronik szumnych 
wzmianek o ich talencie; teatralni sprawo­
zdawcy zastosowywują ten sam sposób wobec 
dyrektorów teatiów, artystów i autorów dra­
matycznych, krytycy literaccy wyrabiają sobie 
sąd o książkach , nadesłanych im do oceny, 
wedle ilości znalezionych banknotów pomię­
dzy kartkami dzieł.

Tutaj pozwolę sobie przytoczyć pewne 
zdarzenie, którego byłem naocznym świadkiem. 
Było to przed kilku laty w Warszawie. Do 
redakcyi Kuryera Warszawskiego przyszły 
dwie szansonistki, świeżo importowane z nad 
Sekwany, z prośbą o wzmiankę w rubryce 
„wiadomości teatralne" o przyszłym ich wy­
stępie na scenie jednego z warszawskich tea­
trzyków ogródkowych. Redaktor szybko żądane 
zredagował doniesienie i chciał pożegnać ar­
tystki.

—  Ile się panu należy? spytała wtedy 
jedna z nich.

Nie wiem, kto był bardziej zdziwiony, 
czy pan Sabowski, słysząc to pytanie, czy 
śpiewaczki, gdy tenże oświadczył im , że 
dzienniki polskie darmo podają do wiado­
mości publicznej nowiny, dotyczące sztuki i 
teatru. Odchodząc zaręczały, że p i e r w s z y  
raz odbierają podobną odpowiedź. W  Paryżu 
to im się nigdy nie zdarzyło!

Zresztą nie tylko artystyczny świat pa­
ryski musi opłacać się swym sędziom. Do

reklamy mają prawo wszyscy, byle dobrze 
płacili. Korzystają z tego prawa bankierzy, 
jak z kłótni dwóch wyżej wspomnianych 
dzienników przekonać się można, korzystają, 
aby w podejrzanych spekulacyach i przedsię­
biorstwach ryzykownych znaleźć łatwowier­
nych akcyonaryuszów, korzystają i kupcy i 
wynalazcy kosmetyków na porost włosów, i 
dentyści, co wyrywają zęby bez bolu i.... ka­
żdy szarlatan może gwoli swoim interesom 
posługi wać się prasą i to nie tylko brukowemi 
świstkami, zmuszonemi zaprzedać się więcej 
dającemu, z powodu ubóstwa.

Na dowód otwieram pierwszy lepszy 
numer Figara  (n. p. nr. 114 z dnia 24 kwie­
tnia) i znajduję w n im : najprzód artykuł li­
czący 60 wierszy druku, podpisany przez 
Carel’a du Ham, a poświęcony poleceniu czy­
telnikom krawca damskiego pod firmą: Grandę 
Maison de noir (27— 29 faubourg Saint- 
Honore), następnie czytam małą wzmiankę o 
nowo założonem piśmie naukowem i podobną 
wzmiankę o skuteczności pigułek żelaznych 
pod napisem Rabuteau; tuż obok artykulik, 
zalecający wodę pewną przeciw piegom, i 
drugą zwalczającą siwiznę (flaszka kosztuje 6 
franków tylko). W  końcu długi, dwustuwier- 
szowy artykuł o modach. Czytelniczki znajdą 
w nim adresa magazynu, mód A Ta pensee, 
jednej modystki, jednej perfumeryi, jednej 
drogueryi, jednego dziennika mód i handlarza 
książek do nabożeństwa, „najlepszych, najsu­
mienniejszych i najtańszych dostawców w ca­
łym Paryżu", jak wyraża się pani Klara de 
Chancenay, autorka tej reklamy.

„Ciekawe" owe doniesienia zajmują jedną 
prawie stronnicę, zwykłe kupieckie anonsa 
połowę trzeciej i całą czwartą stronę; można 
sobie wyobrazić szczupłość miejsca, pozosta­
wionego artykułom społecznym, politycznym 
i literackim. A w anonsach niektórych dzien­
ników, którym Gil-Blas przewodniczy, znaj­
dziemy rzeczy, sprzeciwiające się moralności, 
nie licujące z godnością i uczciwością dzien­
nikarską, rzeczy, nie dające się tutaj po­
wtórzyć.

Paryskie dziennikarstwo mija się bez­
warunkowo ze swojem posłannictwem i scho­
dź' do roli pośrednika tej samej kategoryi, co 
rzueane do wagonów w Niemczech Aneeigery 
lub rozdawane w Paryżu przechodniom na 
ulicy za darmo kartki,' zalecające kapelusze, 
okulary i — brasserye, obsługiwane przez 
„piękne" i „uprzejme" panienki! Ale porzuć- 
my ten świat nieładny i zwróćmy się ku 
literatom, a -aczej ku ich dziełom. Leży , 
otwarta przed nam:: książas p n. La,-bas, 
ciekawaztego powodu, że jej autor, Huysmans’ 
reprezentuje reakcyę przeciw naturalizmowi 
w sztuce.

Właściwie powiedziawszy, nie reprezen­
tuje, jeno ma pretensyę do reprezentowania,, 
gdyż, jako pisarz, przesadza bardziej od Zoli 
samego w kierunku realistyczno-naturalisty- 
cznym, a różni się od niego tylko pewnemi 
szczegółami. Realizm pragnął czerpać swe 
natchnienie z życia i z aktualności, i z tego 
nawet powodu bankrutuje, jeżeli nie zbankru­
tował. Zniechęca bowiem publiczność, która 
nie szuka w książkach zwierciadła powsze­
dniej egzystencyi, lecz przeciwnie, pragnie 
za ich pomocą o niej zapomnieć, na chwilę.

Neo-realiści z Huysman’em na czele, 
zapierają się aktualności i w ślad za roman­
tykami wzrok swój zwracają ku średnio- 
wieczczyźnie. Nie trzeba jednak sądzić, jakoby 
prąd anti-naturalistyczny był zwrotem w duchu 
romantycznym. Romantyzm zanadto świeżo 
jeszcze zachowuje się w pamięci ludzkiej, aby 
współcześni zamierzali go odnowić. „Młodzi" 
literaci nie przejmują się natchnieniem W i­
ktora Hugo, Alfreda de Vigny, lub choćby 
miłośną poetykę Alfreda de Musset, bynaj­
mniej. Romantycy widzieli przedewszystkiem 
w średnich wiekach rycerską epopeę, słuchali 
poezyi rycerskiej i entuzyazmowali się dla 
barwnej, jasnej, błyskotliwej formy tego okresu. 
Neo-realiści spostrzegają ciemną tylko taje 
mniczą treść tych czasów, zajmują się śre- 
dniemi wiekami, jako epoką alchemii, pize- 
sądów i demonicznych objawów.

Huysmans przypomina dzieje owego szla­
chcica, de Rais, co popadł był w fanatyczny 
kult szatana i, otoczony zgrają magików, od­
dawał temuż krwawą, zbrodniczą cześć, skła­
dając ofiary z młodych dziewcząt i chłopców, 
na demonicznym ołtarzu. A równocześnie za­
pewnia autor i stara się dowieść, że owe na­
bożeństwa anti-chrześciańskie dotąd w sekre­
cie się odprawiają, że liczni są wyznawcy 
Demona, że związani w stowarzyszenia, zbie­
rają się, aby bezecne, bluźniercze odprawiać 
misterya.

Przyznajemy ze wstydem, że nawet nie 
słyszeliśmy o istnieniu tych stowarzyszeń sza­
tańskich, i nie wiemy o ile w opisywaniu 
ich autor posługiwał się fantazyą, a o ile ze- 
branemi spostrzeżeniami. Jednak nie zaprze­
czamy mu prawdomowstwa i ograniczamy 
się na skonstatowaniu obłędu umysłowego pe­
wnych ludzi, którzy wbrew, a może w miarę 
postępu wracają do histerycznego dzieciń­
stwa, zaliczonego do zwykłych objawów sza­
leństw przez lekarską szkołę Charcota.

Dopóki Huysman ogranicza się na roli 
biernego sprawozdawcy, dopóty nie budzi po­
dejrzeń co do stanu swego umysłu. Ale za­



czynamy przypuszczać, że i on choruje „na 
nerwy,“ jak w ogóle wszyscy „młodzi" pisa­
rze^ nieodrodni synowie końca XIX  stulecia, 
że i on ma napady obłędu, gdy usiłuje wmó­
wić w nas dobrodusznie, że owi wyznawcy 
szatana odkryli tajemniczą siłę magii śre­
dniowiecznej, dzięki czemu mogą z oddalenia 
truć nieprzyjaciół, wywoływać duchy, Demo­
ny ubierać w postacie męskie, lub nadawać 
lm kształty kobiece.

Tutaj leży jądro reakcyi przeciw raate- 
ryalizmowi pozytywnemu i realistycznemu 
naturalizmowi. Młodszemu! pokoleniu sprzy­
krzyła się nauka, która usiłowała wszystko 
sprowadzić do zmysłowych objawów, wszyst­
ko tłómaczyć za pomocą chemii, fizyki i ma­
tematyki, zatęsknili za czemś nowem. W ów­
czas zwrócili uwagę na połowiczne odkrycie 
magnetyzmu, hypnotyzmu, spirytyzmu, które 
pozwalały im domyślić się dziedziny, nie 
tkniętej przez naukę, a pociągały ich swą 
tajemniczością.

Rozum raz jeszcze ustąpił przed fanta- 
zyą i jak zwykle w chwilach przełomu reak- 
cya zamanifestowała się gwałtownie.

Taka jest po krótce charakterystyka i 
tendencya reakcyi przeciw szkole Zoli. Reak- 
cya ta nabiera coraz więcej ciała, ale blade, 
bezkrwiste jest to ciało, bez siły, jak ciało 
suchotnika, skazanego na przedwczesną śmierć. 
1 rzeczywiście zdaje się, że pierwsze próby 
zerwania z panującą formą literatury ustąpi 
i to niebawem, innym, wyrazistszym i zdrow­
szym, a przez to samo bardziej odpowiadają­
cym aspiracyom i dążeniom cywilizacyjnym 
społeczności.

Paryż nie troszczy się zbytecznie o ko­
leje swego piśmiennictwa. Powitał radośnie 
spóźniona wiosnę i korzysta z ciepła i pogo­
dy, aby bawić się. Tych ostatnich wyrazów 
nie należy brać w znaczeniu ogólnem. W tern 
dwumilionowem mieście bawi się istotnie 
tylko garstka tych, którzy, dzięki materyal- 
nemu stanowisku bawić się mogą. Ale przy­
zwyczajono się uważać ową garstkę nieliczną 
za uosobienie Paryża i dla tego wyraz: „Pa­
ryż bawi się" nikogo nie razi.

„Paryż“ więc bawi się, przepełnia wie­
czorem kawiarnie, restauracye i teatra, snuje 
się tłumnie po bulwarach, które świąteczny 
wygląd przybrały, dzięki wiośnie, która o- 
zdobiła drzewa koroną zieleni

Teatralny sezon wiosenny rozpoczął się 
samemi wznowieniami. Jeden Odeon wysta­
wił nową sztukę pana Porto-Riche, o której 
już w poprzedniej mej kronice wspominałem. 
Sztuka ta nosiła poprzednio tytuł: Hennemie, 
ale w ostatniej chwili zamieniono go na 
Amoureuse. Autor pragnął wykazać złe strony 
zbytniej miłości, a szczególniej zbyt długo 
trwającej miłości w małżeńskiem pożyciu.

I nie udało mu się. Wprawdzie rzecz 
napisał z humorem i z werwą, która mu jest 
wrodzoną, ale wadliwy skreślił plan ogólny. 
Przedstawił historyę człowieka, który znudzo­
ny czułością rozmiłowanej w nim żony, 
ofiaruje ją  — przyjacielowi! aby się jej po­
zbyć, a następnie żałuje swego czynu, godzi 
się z połowicą i przebacza jej zdradę wiary 
małżeńskiej, popełnioną przez zemslę. Sztuka, 
szczególniej trzeci akt obudził powszechne 
niezadowolenie. Tak krytyka, jak publiczność 
znalazły, że dramaturg zbyt lekko traktuje 
zasady honoru, czci i — logikę. Przyjęto wiele 
scen szemraniem.

Sarcey słusznie zwraca uwagę, że 
Amoureuse mogłaby być wcale nie złą korne- 
^yjhą, gdyby ją skrócono — o całe dwa akty 
i gdyby autor odrzucił z niej t. zw. punkt 
kulminacyjny, zastępując go innym, swobo­
dniejszym i w żartobliwym tonie trzymanym.

Szkoda, że nie panuje zwyczaj przera­
biania sztuk i powieści, wedle wskazówek 

rytyki i opinii publicznej, zwyczajowi temu 
zaw zięczrlibyśmy wiele rzeczy dobrych, któ- 
reby zastąpiły chybione utwory.

Maurycy Myciehki.

B O S P O D1R S T W O I  H A N D E L  '
Upaństwowienie kolei Karola Lu 

dwika. Presse przypuszcza, że akcya upań­
stwowienia kolei prywatnych rozpocznie się 
od kolei Karola Ludwika i przytacza w tym 
-względzie, że Izba deputowanych przyzwala­
jąc pożyczkę inwestycyjną na położenie dru­
giego toru (Kraków-Lwów) uchwaliła rezulu- 
cyę wzywającą Rząd, ażeby po ułożeniu dru­
giego toru upaństwowił kolej Karola Ludwi­
ka. Rząd nie podniósł żadnego zarzutu prze­
ciw przyjęciu tej rezolucyi, a położenie dru­
giego toru będzie uskutecznione w ciągu bie­
żącego lata. Nadto należy wziąć na uwagę, 
że w listopadzie bieżącego roku, wchodzi w 
życie prawo wykupna koncesyi przez pań­
stwo, odnośnie do linii Lwów-Przemyśl i że 
Mowa Tronowa zapowiedź akcyi upaństwo­
wienia połączyła bezpośrednio z wejściem w 
życie prawa wykupna. Presse dodaje jednak, 
że byłoby bardzo nieumotywowanem, gdyby 
akcyonaryusze spodziewali się z powodu u- 
państwowienia polepszenia status quo co do 
renty. ___________

Targ zboiowy.*)
Dnia 9 maja 1891.

Lwów, pszenica 8'75 do 9'65, żyto 
6'70 do 7-— , jęczmień 5 75 do 6-60, owies
6*50 do 6-95, rzepak 12*— do 18'— , groch
— • do — ‘— , wyka — do — •— , lnianka 
— •—  do — •— , koniczyna czerwona 42-—  do 
52-— , biała — - do — ■— , szwedzka — 1 -

Tarnopol, pszenica 8*60 do 9-50, żyto 
6 ‘40 do 6*85, jęczmień 5'25 do 7-— , owies
5-80 do 6*70, groch 6*— do 10-— , wyka — *—
do — " — , rzepak 12*— do 1 3 — , lnianka — ■ — 
do — ’— , koniczyna czerwona 41-— do 48’— , 
biała — •— do —■■— , szwedzka — do — *— .

Podw ołoczsyska, pszenica 8 '— do 9'50, 
żyto 6'40 do 7- — , jęczmień 5’50 do 6*30, owies 
5*85 d o 6-25, groch6*—  do 10*50, w yka— •- 
do — , rzepak 11*75 do 12-80, lnianka —
do — •— , koniczyna czerwona i l  —  do 47*— , 
biała — •— do ■ —*— , szwedzka — *—  do — ■— .

Jarosław, pszenica 8'90 do 9*75, żyto
6-80 do 7-20, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6 '— do 7*— , groch 6*30 do 9*75, wyka — •— 
do — •— , rzepak 12-— do 18*50, lnianka — •— 
do — *— , koniczyna czerwona 42*— do 52*— , 
biała — *— do — , szwedzka — *— do -—*—-.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  — *— d o — *— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 15-—  do 1550 zł.
Tendencya ciągle zwyżkowa. Handel 

ograniczony z powodu małej podaży.

*) Przedruk wzbroniony.

N a j j a ś n .  Pa n  Najw. postanowieniem 
z dnia 22 kwietnia 1891 raczył zezwolić na 
założenie w y ż s z e g o  g i m n a z y u m  p a ń ­
s t w o w e g o  z p o l s k i m  j ę z y k i e m  w y ­
k ł a d o w y m  w m i e ś c i e  P o d g ó r z u .  Dwie 
najniższe klasy otwarte będą z początkiem 
roku szkolnego 1892/3, następne kolejno co 
roku. Budynek dostarcza gmina miasta Pod­
górze. ___________

Przedwczoraj, o godzinie 1 w południe 
odbyła się w zamku cesarskim, pod przewo­
dnictwem N a j j .  P a n a  rada ministeryalna 

Zeszłego wtorku przyjmował N aj j. P an  
na prywatnem posłuchaniu niemieckiego peł­
nomocnika wojskowego, pułkownika Denisa.

N aj d. A r  cy k  s i ęż na M a r y a  W a ­
l e r y  a będzie przyjmować d. 12 b. nr. w 
zamku cesarskim w Wiedniu członków ciała 
dyplomatycznego.

Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj z 
Bonn do Karlsruhe.

.Na miejsce Moltkego mianowany został, 
jak słychać, książę regent brunszwicki Al­
brecht (członek dynastyi pruskiej) prezyden­
tem kom isji dla obrony krajowej.

Hamburger Nachrichten zaprzeczają, ja­
koby zamieszczone w tym dzienniku artykuły, 
wymierzone przeciw Austryi, pochodziły w 
Friedrichsruhe.

W  dobrze poinformowanych kołach ber­
lińskich utrzymują, że cesarz Wilhelm pole­
cił pułkownikowi Denisowi oświadczyć Jego 
Ces. Mości, iż ogłoszony przez Hamburger 
Nachrichten paraflet: „ Offene Worte uber die 
osterreichisch - ungarische Armee“ został jak 
najsurowiej potępiony w decydujących sferach 
w Berlinie.

Parlament niemiecki po bardzo ożywio­
nej dyskusyi, przyjął kredyt kameruński. 
Deputowany Richter wywodził, że kredyt ten 
potrzebny jest tylko w interesie kilku firm 
bamburskieb, wysyłających wódkę do Ka­
merunu.

Przedmiotem ogólnego zajęcia w Niem­
czech jest obecnie mowa, jaką wypowiedział 
ks. Bismarck do deputacyi swojego okręgu 
wyborczego. Książę zapowiedziawszy, iż nie 
będzie robił zasadniczej opozycyi swojemu 
“ M l " *  A urzędzie, tak dalej powiedział: 
» y ym jednak nabrał przekonania, że na- 
^  T ,Zyzn  ̂ w skutek obecnej polityki stoi 
ni m7> k*ćrą znam, podczas gdy in-
hvłhvm -Û  w terenie, to milcząc, 
byłbym zdrajcą. Jakiż inny powód mo*e
m u*  do służenia t a j .w i j  z L o k T l l e "  ^

t a l  j r f / ni e  Z g T  * " » ■ " « ■ *  ~ '  
. Książę zaznaczył dalej iż do najprzy­
jemniejszych chwil swojego urzędowania za- 
liczą te, w których opierał się na narodowo- 
liberalnej większości i zapewnił, że legendą 
jest jakoby miał powiedzieć, że przyciśnie 
narodowo-liberalnyeh do ściany.

W Eossyi silne sprawiła wrażenie wia­
domość o usunięciu się Rotszylda od udziału 
w pożyczce rosyjskiej. Jako powód tego po­
daje Ńowoje Wremia to, iż Rotszyld wsta­
wiał się za żydami, a rząd prośby jego nie 
uwzględnił.

Dziennik ten dodaje, że, gdy Rossya 
rozporządza znacznemi zapasami złota, nie 
potrzebuje się obawiać jakich ujemnych ztąd 
dla jej finansów skutków — co najwyżej, 
może to wpłynąć na opóźnienie w przepro­
wadzeniu konwersyi długu zagranicznego.

Dzienniki petersburskie donoszą, że po 
ukończeniu prac komisyi taryfowej i ogłosze­
niu nie później, jak w czerwcu nowej taryfy 
celnej, odbędzie się zjazd przedstawicieli bez­
pośredniej komunikacyi kolejowej rossyjsko- 
austro-węgierskiej, w kwesty! rewizyi tera­
źniejszej taryfy między Rossyą i Austro-Wę- 
grami.

Z Konstantynopola donoszą, iż znany 
rossyjsko-turecki zatarg, wynikły z zatrzyma­
nia w Dardanela-ch paiowca rossyjskiego „Ko- 
stroma", został już załatwiony. Rząd rossyj- 
ski odstąpił od żądania , aby usunąć komen­
danta fortu, który groził parowcowi strzała­
mi ariuatniemi i zredukował sumę odszkodo­
wania z 1000 f. szterlingów na 200 f. szter- 
lingów. W  przyszłości ma być przestrzegany 
praktykowany dotychczas sposób postępowa­
nia , wedle którego wojska i materyały wo­
jenne mogą być przewożone po uzyskaniu 
poprzednio osobnego irade sułtańskiego.

Z Paryża  ̂donoszą , że najwyższa rada 
wojenna republiki francuskiej, na ostatniem 
posiedzeniu pod przewodnictwem p. Freyci- 
neta odbyta, oświadczyła się za przyjęciem 
planów generała Gillona, według których do­
tychczasowe obwarowania miasta Paryża, za­
stąpione być mają linią fortyfikacyjną. Linia 
ta objęłaby Bois de Boulogne, Longcbamps i 
miejscowości Suresnes, Puteaux, Courbevoie, 
Asnióres, Neuilly, Levallois i Clichy. Koszta 
przeobrażenia obliczone na 150 milionów fran­
ków, zostałyby pokryte sprzedażą gruntów, 
zajętych przez dzisiejsze mury okalające 
miasto.

Angielskie stronnictwo liberalne odnio­
sło przy wyborze uzupełniającym w Staw- 
market, w hrabstwie Suffolk zwycięztwo dość 
znaczne, gdyż z okręgu teiro wybrany był 
przedtem konserwatysta. Obecnie przeszedł 
kandydat liberalny Sidney Stern uzyskawszy 
4346 głosów. W  obozie liberalnym panuje 
wielka radość a radykalny Star donosi, że 
Stowmarket oświadczyło się za Gladstonem.

Według doniesień z Brukseli, docho­
dzenia zarządzone we wszystkich okręgach 
kopalni węgla wykazują , że większość robo- 
tuiKÓw gotową jest podjąć roboty na nowo, 
że jednak terroryzują robotników wichrzycie­
le, przeważnie z zagranicy przybyli, których 
władze starają się wyśledzić i uwięzić.

W Valparaiso, mieście prowincyi tejże 
nazwy państwa O bili, dokonano za pośre­
dnictwem podrzucenia bomb na ulicy, zama­
chu na kilku członków ministerstwa chilij­
skiego. Nikt jednak nie został raniony; spraw­
cy zamachu nie wykryci.

K ra k ów , 9 maja. ( Tel. pryw .)  
Umarł tu dziś nad ranem biskup nie­
gdyś wileński Adam Stanisław hr. Kra­
siński.

Kraków, 9 maja. (Tel. pryw) 
Izba handlowa wybrała prezesem Teo­
dora BaranowsKiego, wiceprezesem Al­
berta Mendelsburga, delegatem Ernesta 
Stoekmara i uchwaliła wyrazić podzię­
kowanie P. Ministrowi handlu za dą­
żenie do zniżenia taryfy towarowej.

Wiedeń, 9 maja. W ien er Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zezwolił, ażeby na­
czelnikowi powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Krakowie, radcy Dworu Leopoldowi 
Haylingowi, z okazyi przeniesienia go 
w stan spoczynku oznajmione zostało 
Najwyższe zadowolenie.

Najj. Pan naaał dyrektorowi ruchu 
kolei państwowych w Krakowie, Wikto­
rowi Kolosvary, tytuł radcy rządowego.

Wiedeń, 9 maja. Na początku 
wczorajszego posiedzenia Izby deputo­
wanych wniósł pan Minister handlu 
przedłożenie w przedmiocie wstawienia

kilku kredytów dodatkowych, w celu 
podniesienia bezpieczeństwa ruchu ko­
lejowego na kolejach państwowych, w 
łącznej sumie 309.000 złr., a natomiast 
cofnięcia zażądania kredytowego w  ró­
wnej wysokości na wykończenie cze- 
sko-morawskiej kolei transwersalnej.

Wiedeń, 9 maja Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby zabrał głos JE. 
dr. Smolka i postawiwszy znany wnio­
sek, w uzasadnieniu rzekł, że jeśli z 
tego rodzaju wnioskiem przed Izbą wy­
stępuje, to czyni to na podstawie prze­
szło czterdziestoletniego doświadczenia 
parlamentarnego i na mocy tego faktu, 
że jako najstarszy wiekiem członek par­
lamentu po kilkakroó na zaszczytne 
krzesło prezydenta był powoływany, a 
należy do stronnictwa, które właśnie 
w ostatnim czasie w najlepszym za­
miarze, w interesie całości państwa, u- 
siłowało działać pośrednicząco pomię­
dzy innemi stronnictwami Izby. W  prze­
dłożonych projektach adresu znajdują 
uczucia niezmiennej wierności i naj­
głębszej cza  dla Monarchy jednomyśl­
ny wyraz, mówca nie może jednak 
pozbyć się obawy, że ewentualne u- 
chwały Izby nie zdołają prawdziwej 
bez zastrzeżeń opinii przeważającej wię­
kszości, dać rzetelnego, pożądanego i nie- 
zamąconego wyrazu. Ta okoliczność skło­
niła mówcę do postawienia wniosku, 
który wspólne uczucia i zapatrywania 
Izby podaje do wiadomości Najj. Pana 
w sposób, nie mniej uroczysty aniżeli 
adresy. (D ługotrw ałe żyw e oklaski).

Dep. Plener oświadczył, że skoro 
stronnictwo jego zapomocą osobnego 
projektu adresu dało już wyraz swemu 
stanowisku, przeto przystępuje do wnio­
sku dr. Smolki

Dep. Hohenwart złożył podobne 
oświadczenie.

Dep. Jaworski oświadczył: Nasze 
stronnictwo przystępuje do wniosku, 
ponieważ zgadza się z motywowaniem 
dr. Smolki, a wkrótce będzie miało spo­
sobność wyrazić zasadnicze poglądy tu­
dzież ciągle uzasadniane życzenia i po­
trzeby Galicyi.

Dep. Romańczuk, Bareuther, Co- 
ronini, Lueger, Meznik złożyli również 
najlojalniejsze oświadczenia.

Dep. Trojan przystąpił także do 
wniosku dr. Smolki, oświadczył jednak, 
że Młodoczesi obstają przy stanowisku, 
zajętem w swoim projekcie adresu.

Po tych oświadczeniach Izba przy­
jęła wniosek dr. Smolki jednomyślnie, 
eo wywołało żywe oklaski.

Wiceprezydent dr. Ohlumecky 
stwierdził, wśród oklasków całej Izby, 
że uchwała zapadła jednomyślnie i do­
dał: Powzięcie tej uchwały stwierdza 
ponownie siłę państawa, niezmienną wier­
ność i miłość dla Dziedzica Korony, 
poczem wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
Pana, który Izna trzykrotnie z zapałem 
powtórzyła.

Na tern posiedzenie zamknięto.
W ied eu  , 9 maja. Fremdenblatt 

ogłasza reskrypt Minista handlu do kor- 
poracyj rozmaitych zawodów przemy­
słowych państwa, w którym wyrażano, 
iż ze względu na rozpocząć się mające 
rokowania ze Szwajcaryą, Serbią, Wło­
chami i Rumunią, na podstawie skody- 
fikowanego austro-niemieckiego traktatu 
taryfowego, pożądane będą wkrótce opi­
nie co do Szwajcaryi, w których uwzglę­
dnione być szczególniej powinny te 
austryackie artykuły wywozu, które w 
przyszłości podciągnięte zostaną pod 
nową szwajcarską taryfę celną. Opinie 
co do Włoch przedłożone być mają do 
15 lipca. Sprawozdania co do wpływu 
na wywóz z Austryi, z powodu wcho­
dzącego w życie z dniem 10 lipca no­
wego rumuńskiego systemu celnego, 
należy w ciągu dwóch miesięcy przed­
łożyć.

W ie d e ń , 9 maja. N . fr . JFVessedono­
si: Administracya kolei Karola Ludw ika 

U trzym ała wczoraj urzędowne zaprosze- 
1 nie Ministra handlu, ażeby zamianowała



delegatów, którzyby w celu upaństwo 
wienia kolei Karola Ludwika weszli w 
rokowania z reprezentantami Rządu z 
początkiem czerwca. Odnośny reskrypt 
ma zawierać oświadczenie, iż Rząd za­
mierza linie kolejowe objąć z dniem 1 
stycznia 1892 r.

Wiedeń, 9 maja. (Td. pry w ) 
Presse i Fremdenblatt podnoszą, że o- 
statnia uchwała Izby usuwająca zupeł­
nie rozprawę adresową, odpowiada ży­
czeniom ludności, która żąda produkty­
wnej pracy, nie zaś rozpraw nad sta­
nowiskiem stronnictw, oddawna znanem. 
Uchwała ta przy tern jest dowodem, że 
wszystkie stronnictwa postanowiły mieć 
przedewszystkiem na oku cele Ogólne i 
nie wynosić po nad nie partyjnych ce­
lów ; wszystkie różnice partyjne nikną 
w obec uczuć dynastycznych i przy­
wiązania do Monarchy. Wczorajsze po­
siedzenie było takim wspólnym aktem 
hołdu dla Najj. Pana.

Wiedeń, 9 maja. Po wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
pojawił się hr. Taaffe ze wszystkimi 
członkami gabinetu w biurze Prezyden­
ta Smolki i wyraził mu w imieniu ca­
łego Rządu najgorętsze podziękowanie, 
za wniosek co do objawu lojalności. 
Ministrowie zamierzali udać się nastę­
pnie do p. Ohlumeckyego, gdy tymczasem 
Chlumecky przybył do biura dr. Smol­
ki. Hr. Taaffe wyraził p. Chlumeckyemu 
również serdeczne podziękowanie całe­
go gabinetu za kierownictwo obrad i 
za patryotyczne oświadczenie końcowe.

Przyjęcie prezydyum Izby deputo­
wanych przez Najjaśn. Pana, wyzna­
czono na niedzielę w południe.

Wiedeń, 9 maja. Strejk zecerów 
wzmógł się w ciągu dnia wczorajszego. 
Tylko cztery drukarnie pracują, ponie­
waż właściciele zgodzili się na żądania 
zecerów.

Konferencya właścicieli 85 naj­
znaczniejszych wiedeńskich drukarń i 
giserni postanowiła obstawać przy 
układach taryfowych, upływających 
z końcem grudnia 1891, ewentual­
nie zamknąć ruch, lub o ile możno­
ści ograniczyć. Pryncypałowie oświad­
czyli, że trzymają się solidarnie, i we­
zwali resztę pryncypałów, ażeby tak 
samo postępowali.

Praga, 9 maja. Fideikomisowa 
własność wielka, w miejsce hr. Czer­
nina , wybrała hr. Belcrediego posłem 
do Rady państwa.

Praga, 9 maja. Podczas burzy 
wicher obalił na placu wystawy jeden

pawilon, przyczem jedna osoba odnio­
sła ciężkie, trzy zaś lekkie skaleczenia. 
Przy pracy ratunkowej jeden strażak 
odniósł ciężkie skaleczenie. Plac wysta­
wy zalany wodą deszczową.

Oros-Haza, 8go maja. W całym 
komitacie spokój; alarmujące doniesie 
nia pism są bezpodstawne.

Wenecya, 9go maja. Najd. Cesa 
rzewiczowa-Wdowa Stefania przybyła 
do Wenecyi.

Petersburg, 9 maja. Minister 
serbski Wuicz i poseł serbski Petronie- 
wicz, byli na śniadaniu u księcia Czar­
nogóry.

Petersburg, 9 maja. Zwłoki w. 
ks. Mikołaja zostały wczoraj przenie­
sione do cerkwi Petro-Pawłowskiej. Car 
i w. książęta zanieśli trumnę do grobu. 
Według Nowoje Wremia złożyła depu- 
tacya bułgarska na trumnie w. k. Mi­
kołaja wieniec z napisem: „Dostojne­
mu komendantowi armii w wojnie o 
oswobodzenie ojczyzny— od wdzięcznych 
Bułgarów".

Petersburg, 9 maja. Nowoje 
Wremia donosi: Po zawarciu rossyj- 
skiej trzyprocentowej pożyczki konwer- 
syjnej, postawił paryski Rotszyld rzą­
dowi rossyjskiemu pewne żądania od­
nośnie do żydów rossyjskich. Minister 
finansów uchylił te żądania, poczem 
Rotszyld zrzekł się układu. Cel tego 
postępowania Rotszylda, a mianowicie, 
zniżenie kursu walorów rossyjskich, 
osiągnięty nie został, ponieważ Rossya 
zebrała w kraju i zagranicą około 858 
milionów rubli w  złocie , z czego, po 
pokryciu wypowiedzianych pożyczek 
z lat 1850 i 1860, pozostanie jeszcze 
około 150 milionów rubli do rozporzą­
dzenia.

Belgrad, 9 maja. Dziennik urzę­
dowy ogłasza rozporządzenie ministra 
wojny : ćwiczenia piechoty pierwszego 
powołania rozpoczną się w połowie li- 
pca. Wszyscy podrzędni oficerowie re­
zerwy, powołani zostali na 18 maja.

Belgrad, 9 maja. Pasicz wysto­
sował wczoraj w imieniu rządu pełne 
uszanowania pismo do królowej Natalii, 
donoszące jej o rezolucyi skupczyny i 
upraszające, aby zawiadomiła rząd o 
swoich zamiarach.

Karlsruhe, 8 maja. Cesarz nie­
miecki przybył tutaj, powitany najser­
deczniej przez w. księcia, również przez 
ludność. Cesarz zamieszkał w zamku 
w. księcia.

Berlin , 9 maja. (Tel. pryw.) 
Post donosi, że proch bezdymny, uży­

wany w armii rossyjskiej, jest odmien­
ny od prochu francuskiego. Rossya ma 
zamiar zaprowadzić karabiny repetye- 
rowe.

Deputowani do parlamentu: Siumm 
i Kardorf, odwiedzili ks. Bismarcka we 
Friedrichsruhe i znaleźli go gotowym 
do walki. Bismarck miał ich zachęcaćc
do oporu przeciw rządowi w sprawie 
podatku cukrowego, i oświadczył, że 
przybędzie w jesieni do parlamentu.

Berlin, 9 maja. W  obec donie­
sienia Daily T elegra/F u  z Berlina , że 
Rudini jest przekonany o pożyteczności 
trwania Włoch przez dalszych pięć lat 
przy trójprzymierzu, i że podpisane już 
postanowienia traktatowe są podobne 
do poprzednich, czyni Norcld. Allg. Ztg. 
uwagę, że ta w ostatnich czasach roz­
powszechniona wiadomość, ma prawdo­
podobnie ten cel, ażeby przez twierdze­
nie nieprawdziwych faktów, wywoływać 
zaprzeczenia, i z tego wysnuwać dalsze 
kombinacye.

Berlin, 9 maja. Parlament przy­
jął w trzeciem czytaniu nowelę prze­
mysłową, i zatwierdził bez rozpraw ge­
neralne akta brukselskiej konferencyi 
w sprawie zniesienia handlu niewolni­
kami.

Berlin, 9 maja. Parlament przy­
jął wniosek rządowy o odroczenie par­
lamentu do 18 listopada.

R z i n ,  9 maja. W  Izbie deputo­
wanych postawił Cavalotti wniosek prze­
ciw ministrowi sprawiedliwości, z po­
wodu przeniesienia niektórych sędziów 
ze względów politycznych. Rudini żą­
dał odroczenia wniosku na dwa mie­
siące. Przy głosowaniu, wktórem oka­
zał się brak kompletu, było 122 gło­
sów za wnioskiem Rudini'ego, 58 prze­
ciw. Dzisiaj będzie powtórne głoso­
wanie.

R zym , 9 maja. Dziennik urzędo­
wy ogłasza ustawę, zatwierdzającą za­
stąpienie art. 29 austro-włoskiego tra­
ktatu co do handlu i żeglugi nowym 
artykułem.

R zym , 9 maja. Pociąg kolejowy, 
który wyszedł ze stacyi Allezona, aże­
by z kamieniołomów w Riyalcale na­
brać raateryałów, został zrzucony z 
szyn przez strumień, który nagle wy­
stąpił z brzegu. Wielu robotników wy­
skoczyło z pociągu, ażeby się ocalić, 
wszyscy jednak utonęli.

L eod y u m , 9 maja. Aresztowano 
wiele indywiduów z powodu rabunku 
i podburzania do wykroczeń. W ciągu 
nocy w rozmaitych miejscach napada­

no na posterunki wojskowe i strzelano 
do nich z rewolwerów. Tu i owdzie 
podejmują robotnicy prace na nowo. 
W centralnych kopalniach strejk nie 
przybrał tak wielkich rozmiarów, jak 
zrazu sądzono.

Paryż, 9 maja. Izba obradowała 
nad wnioskami kilku deputowanych o 
amnestye dla zasądzonych z powodu 
1 maja. Zażądaną przez rząd nagłość 
uchwalono 529 głosami przeciw 6. 
Minister sprawiedliwości oświadczył, że 
rząd uchyla wszelkie wnioski i amnestye, 
ponieważ pewni z rozruchów żyjący 
podżegacze muszą być ukarani. Rząd 
da się skłonić do ułaskawienia niektó­
rych osób. Izba uchwaliła 818 głosa­
mi przeciw 119 nie wchodzić w roz­
prawę szczegółową nad wnioskami o 
amnestye.

Capetown, 9 maja. Guberna­
tor Przylądka Dobrej Nadziei ogłosił 
zwierzchnictwo królowej nad krajem 
Bastar i przyłączenie tego kraju do 
kraju Beszuana.

Wiedeń, 9go maja. Stau banka au- 
stro-wigierskiego z dniem 7 maja: banknoty 
w obiegu 402,884.000 złr. (o 357.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244,271.000 zł (o 193.000 zł. mniej); 
portfel 149,691.000 złr. (o 2,645.000 złr. 
więcej); lombard 20,581.000 zł. (o 2,431.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 45,120.000 zł. 
(o 206.000 zł więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9go maja 1891, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 299-62, Anglo- 
austryackie 159-75, Unionbank 238'— , Kolei 
Karola Ludwika — , Południowa 116‘87,
Kenta papierowa — ■— , 5-pre. galic. hipoteczna 
obligacye Banku dla krajów koronnych 215’80. 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — • — , do — ■— , 4 ’ /a prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99'— , 4 1/i -prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — •— , Napoleondor 
— •— , Rubel papierowy — •— , 4-pre. wę­
gierska renta złota 104-90, za 100 marek 57-72. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecliowiecki.

♦

Wszech nauk lekarskich

Dr. Adolf Weiss,
amerykański dentysta, 29<4

po odbyciu specyslnych studyów w Berlinie i Fila­
delfii, rozpoczyna praktykę swą dentystyczną z dniem 
1 maja przy ul. Karola Ludwika 1. 11, we Lwowie.

Cennit lwowskiej Izby M ilo w e j i przemysłowej.
Lwów, dnia 9 maja 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Bankn hip. galia. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku kipot. 5pr. wa. los w 40).

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/jpr. los. w 50 1. g 
Banku kraj. 41/,pr. wa. los w 511. g 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. 5

a a » » 4 Pr- wa- • ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ■“  

los. w 41‘ /a lat . . a 
41/* pr- wa-1°8- 52 1. §
4 pr. wa. los. w 561. jjj

S.fL isty dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. kred.włoś. wlikwidacyi 

(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* Pr- w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k.

Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4x/a pr. wa...............................
5, Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e sa rsk i^ ..........................
N a p o le o n d o r ..........................  .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr, ct. złr. ct
219 25 
244 -  
308 —

222 25 
247 -  
311 -  
216 —

100 85 101 55

108 90 
98 20 
98 90

109 60
98 90
99 60

97 70 98 40

95 70 
99 95 
95 30

96 40 
100 65 

96 -

60 — 
53 —

62 —

49 — 52 -

105 — 
93 50 

101 25

105 70 
94 20 

101 90

101 — 
104 50

101 70

98 50 99 20
21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 48 
9 28 
9 45 
1 40 

1S7*/1C 
57 40

5 60 
9 42

L 50 
1S9"/10 
58 -

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 6 maja 1891.

1. D łu g  państwa. płacą żądają

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 263 75 264.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.— 116 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 201. -

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
_ _ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 40 92.60 
92 25 92.45

92.35 92.55 
92 35 -92.55 

1 3 3 .-  133.50 
139.75 140.25 
148.50 149. -
182.25 1 8 3 .-
182.25 1 8 3 .-

146.50 1 4 7 .-  
111.30 111.50 
102.20 102.40

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................................... 104.80 105.40
G a l i c y i .................................................... 1 0 5 .-  105.80
Niższej Austryi . • ..........................  109.50 — .—
Siedm iogrodu ......................................... — .— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.20 93.20

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.10 160.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . $00.— 300.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 613.— 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... 308.— — .—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.75 217.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.— 1002 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.— 89.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 303.— 307.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2835.— 2845.— 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 221.75 222.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 246.50 247.50

4. Listy zastuwne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘ /j pr.

w złocie w 50 1...................................  100.50 101.50
„ „ _ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — .—
n V » » w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50 — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ „  po4pr.w411.wyl.95.60 — .—
» „ „ n Po 4*/« pr. w
52 latach zwrotne .......................... 100.— 100.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................101.—  101.30
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1, wyl. . 100.95 101.—
Banku aust. węg. 41/* pr..........................101.25 101.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.85 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. . . — .— 102.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  100. — 100 60

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 100.80
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr................................  100.— 100.50
detto (Jarosław-Sokal . . 96.50 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.80

z r. 1884 . . . 92.50 93.20
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . . —.— - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.25 103.25

6. 1  o t y,
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.55 186.—
Clarego po 40 zł. m. k...............  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju pc 100 zł. m. k. 125.— 126.—
Keglewicba po 10 zł. m. k............ —.—  —.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. ra. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

* » węg- » po 5 zł.
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. b.............................
St. Geuois po 40 zł. m. b......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ p o  50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 30 zł. m. b. . .

płacą żądają
22.50 
21. -
58.50
55.75 
18.80 
12.16

20.50
59.50
61.50
26.75

36.50
51.—

23.—
22 . -

59.50
56.25
19.10
12.55

20 25 
6015 
6 2 . -  
27 75 

1 4 9 .- 
6 7 . -  
37.
51 75

7. Weksle za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n.............. —.— —.—
Berlin za 100 marb. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— — . —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — .— — .—
Londyn za ft. szt............................117.75 117.90
Paryż za 100 fr............................ 46 67.— 46.72 50

K u r s  z ł o t u
Dukat cesarski men. . . .  . 5.52.— 5.54 —

„ pełnej w a g i ..............................5.51.— 5.53 —
K o r o n a .........................................  — .— — . —
20-frankówba....................................  9.34 — 9.35 50
Rossyjski półimperyał . . . .  — .—.--------
Talar z w ią z k o w y ..........................—.— .---------- .— .—
S r e b r o .............................................. — .— .— — .—.—

Z liow siią j M y  M ilo w e j i u m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państw* w banknotach —

„ „ „ w srebrze . —
Renta w z ł o c i e ........................................  —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  —
Akcye banku austro-węgier. . . . —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —-
Londyn ........................................................ —
N a p oleon d or .............................................  —
Dukat cesarski m e n . ..............................  —
100 marek niemieckich . . . . .  —

et.

Do zakupna 1 sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej l o r a  S c M i m  k S c t a t h n ,

Wiedeń, I., Kfirntnerstrasse 20.



L. 510 (3085 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trem bowli'po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Borucha Majera. Drimera w 
kwocie 31 zł. 47%  ct aw. zpn, odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 1/4 
części realności w Trembowli położonej wyk. 
hip. 1.1784 objętej, 1/6 części realności wyk. 
hip. 1. 1785 i 1/8 części realności wyk. hip. 
1786 objętej Danyły Sztogryna własnej 
dnia 4 czerwca i 9 lipca 1891 każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem, z tern 
nadmienieniem, źe na pierwszym terminie 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, zaś na drugim termi­
nie nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną
zostanie.

Cenę wzwołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 242 zł. 76 ct.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 28 lutego 1891.

L. 1881 "  . (3079 1 - 8 )
Dnia 4 czerwca 1891 i dnia 9 lipca 

1891 zawsze o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
1/6 (jednej szóstej) części realności pod 1. 
67 i 68 w Dąbrowicy wyk. hip. 1. 97 na
Rrynia Biłyka zapisanej na rzecz Juliusza 
Richtera pto 11 zł. 70 ct. zpn.

Cena wywołania 124 zł. aw.
Wadyum 12 zł. 40 ct. aw
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej kancelaryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest Włodzimierz Wiczyński 
z Janowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 21 marca 1891.

L. 518 (3088 1— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mieniey odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 maja 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na dniu 24 czerwca 1891 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 46 Krywotułach poło­
żonej dłużnika Matyja Michajłyszyn własnej 
wyk. hyp. 1. 441 gmin kat. Krzywotuły o- 
bjętej, protokołem z 17 listopada 1885 1. 
14201 oszacowanej.

Uena wywołania 150 zł. aw- 
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w ts. registraturze 
przejrzeć.

Tyśmienica 24 Marca 1891.

L. 2405 . (3061 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
c k uprz gal. Banku Hipotecznego dłużnej 
kwoty 215 zł. 63 ct. zpn. odbędzie się w 
Sądzie tut. w dniach 1 czerwca i 1 lipca 
1891 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności objętej wy hip. 
1 268 i 269 ks. gr. gm. kat. Tuczapy dłu­
żników Mojżesza Fruchtera i Herscha Sta-
cka własnej. , , ,  ,

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 7b0 z*. 
Wadyum 76 zł. , . .
Resztę warunków licytacyjnych jak 1 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 kwietnia 1891.

L. 8524 (3064 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Wiśniczu prze- 

prowaozi 10 czerwce, i 15 lipca 1891 ka- 
dym razem o godzinie 10 przed połu- 

lw h m™ r z/ musow% sprzedaż realmści 
miast0 objętej dłużnika 

Piotra Książkiewieza obecnie Wolfa i Hele­
ny Sllberzweigow własnej na rzecz Mendla 
Krengla pto 76 zł. aw. ec / Meadla

Cena wywołania 1270 zł 
Wadyum 127 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Wiśnicz, 11 marca 1891.

L. 2369 (8024 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Podgó­

rzu odbędzie się celem zaspokojenia wi e ­
rzytelności Antoniego Toporka w kwocie 50 
zł. wa. zpn. w dniu 10 czerwca 1891 i w 
dniu 16 lipca 1891 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1/4 części realności 
pod lkons. i lwh. 4 w Zakrzówku Macieja
Ruska własnej. . . . . .

Cena wywołania wynosi 1091 zł.
Wadyum 110 zł. ,
Warunki licytacyjne przejrzeć można

w  R egistraturze sądowej. .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest adw. dr. Peiper.
Podgórze, dnia 17 marca 1891.

L. 2573 (3025 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Pod­

górzu odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna Pomoc11 w Podgórzu w kwocie 
25 zł. wa. z pn. w dniu 17 czerwca 1891 i 
20 lipca 1891 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności 1. kons. i lwh. 
74 w Prokocimie, Julianny Pornalskiej w ła­
snej.

Cena wywołania wynosi 70 ct.
Wadyum 7 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper,
Podgórze, 22 marca 1891.

L. 4022 (3075 1 - 3 )
Dnia 14 maja 1891 i 18 czerwca 1891 

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hyp. l.j 292 ks. gr. W oju- 
tycz objętej w sprawie Hrycia Mielniczyna 
przeciw masie nieobjętej Ha,wryły Procaka 
pto 20 zł. 43%  ct. aw. zpn

Cena szacunkowa wywołana wynosi 
50 zł. aw.

Wadyum 5 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Sambor, dnia 21 marca 1891.

L. 1263 (3078 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości że w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Banku krajowego w kwocie 26 zł. 
54 ct. aw. itd- zpn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż Sądu w dniach 15 maja 1891 
i 15 czerwca 1891 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności objętej wyk. hipotecznym 1. 48 gminy 
Machnówek Hrycia Kieryka własnej.

Cena wywołania wynosi 2188 zł.
Wadyum ustanowione na kwotę 219 

zł. aw.
Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi­

nie za lub wyżei ceny wywołania, na dru­
gim także poniżej tejże, jednak nie niżej 
1/3 części wywołania.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutaj.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Kurysia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 2260 (3087 1 - 3 )
W spr- stowaniu obwieszczenia z dnia 

28 lutego 1891 1. 6834 w sprawie egzeku- 
cyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego Wza­
jemna pomoc w Makowie przeciwko Józefo­
wi Lalikowi pcto 430 zł. zpn. c, k. Sąd 
powiatowy w Siemieniu podaje do wiado­
mości wszystkim interosowanym, iż wyzna­
czony mylnie na dzień 14 czerwca 1891 o 
godz. 10 rano do przedsięwzięcia licytacyi 
sprzedaży realności nc. 515 Józefa Lalika 
w Stryszawie, drugi termin na dzień 15 
czerwca 1891 o godz. 10 rano przeniesionym 
zostaje.

C. k. Sąd powiatowy..
Siemień, dnia 8 maja 1891

L. 8662 (2891 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na wezwanie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 14 marca 1891 \. 8184 roz­
pisaną została w celu ściągnięcia kwot 153 
zł. 86 ct. i 153 zł 36 ct. aw. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Herscha 
Ehrlicha, w Kołomyi pod nr. 245 położonej, 
wyk. hip. 537_ IV. dzielnicy objętej, na 
rzecz banku hipotecznego we Lwowie! w 
dwóch, na dzień 24 marca 1 20 lipca 1891 
każdym razem na godz 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
8000 zł. która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej lecz nie niżej trzeciej części 
°nej zostanie sprzedaną że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
ł  * zł- aw. do rąk komisyi licytacyjnej 

Z di >Że •<̂ a wszystkich tych, którymby 
R- U  licAtacyjria doręczoną być nie mo 

którzyby na rzeczoną realność póź- 
j  rzeczowe nabyli, kurator w oso- 

wres? de 4r’ został ustanowionym
dacei realrfn4 ° SZac0wania w mowie bę- 
c ? S id n e  w 1 ’ tudzież bliższe warunki l

mogą być p r z e ^ n e 0Sąd° WeJ reSistratu™e 
Kołomyja, 1,.kwietnia 1891.

a) 1/6 części realności lwh- 217
b) 1/6 części realności lwh. 216 i
c) 1/5 części realności lwh. 188. księ­

gi gruntowej/ gminy Łęiri górne objętych w 
tych częściach dłużników a to:

ad a) Łukasza Gąsiora 
ad b) Stanisława Setlika i 
ad c) Tomasza Paprockiego własnych, 

celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
106 zł. zpn. Tarnowssiej kasie oszczędności 
od Łukasza Gąsiora. Stanisława Setlika i 
Temasza Paprockiego się należącej.

Te części realności na pierwszym ter­
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej każda z osobna sprzsdana 
będzie.

Cenę wywołania stanowią ceny sza­
cunkowe tych części realności a to. 

ad a) 709 zł. 
ad b) 285 zł. 
ad c) 1166 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

pomienionych realności p-zejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu jakoteź dla późniejszych wierzyciel: 
tych realności ^ustanawia się kuratorem p. 
Bujnowskiego ck. notaryusza w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 lutego 1891.

L. 15862 (2975 1— 3;
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła­

sza niniejszem, że dnia 27 maja b. r. o 
godz. 10 pr;.ed połudn w biórze Nr. 10 II. 
piętro tego sądu kraj. odbędzie się dobro­
wolna licytacya, w celu wydzierżawienia 
położonego, w powiecie Drohobyckim w 
kluczu Oparskim do fuodacyi Stanisława hr. 
Skarbka należącego folwarku Słońsko z 
przynależnymi budynkami o^az młynem na 
dalszy 9-cio letni okres dzierżawy, a mia­
nowicie na czas ud 24 czerwca 1891 do 23 
czerwca 1900 pod warunkami, że cena wy­
wołania wynosi 3000 zł. wa. rocznego czyn­
szu, że dalej każdy chęć wydzierżawienia 
mający 10 prc. ceny wywołania t. j. kwotę I 
300“zł. wa. w gotówce J a k o  zakład czyi' I 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć j 
winien, i że licytacya ta wyłącznie na pi- i 
semne oferty przeprowadzoną będzie. I

Na terminie tym, będą oferty tylko do 
godz. 12 w południe przyjmowane, później ‘ 
zaś wniesionych ofert się nie przyjmie.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w Registraturze tut. Sądu lub 
w kancelaryi centialnej Administracyi fu n -' 
daeyi we Lwowie w gmachu teatralnym.

We Lwowie, dnia 25 kwietuia 1891.

L. 3417 (3042 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego rolnego 
w Przemyślu przeciw Katarzynie i Janowi 
Kicom o 35 zł. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 28 na 
Zasaniu w Przemyślu położonej, w dniach 
18 czerwca 1891 i 16 lipca 1891, każdym 
razem o godz 10 rano w biórze ni. 1.

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim za jakąkolwiek bądź 
cenę.

Wadyum wynosi 14 zł., zaś cena wy­
wołania 132 zł. 50 ct

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Smutny.

Resztę warunków w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Przemyśl, 11 kwietnia 1891.

L. 1613 (8049 2— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godzm 'Q 10 rano na 
dniu 29 maja 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej zaś na dniu 3 lipca 1891 i poni­
żej ceny szacunkowej, przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 119 w O Rynii położonej 
dłużnika Romana Papłowskiego a względnie 
tegoż masy własnej wyk. hip. 1. 960 gm. 
kat. Ottynia objętej protokołem z 19 lipca 
1888 1. 9688 oszacowanej na rzecz Meszuli- 
ma Holdera pto. 500 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 535 zł.
Wadyum 53 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akta oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu­
rze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 31 marca 1891.

L. 9365 (3065 2 — 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Ż ó ł­

kwi w sprawie egzekucyjnej Jo»nny Cukier 
przeciw Szymonowi Euglowi o zapłacenie 
kwoty 850 zł. a. w. zpn. odbędzie się na 
rzecz Joanny Cukier publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip 1. 53 
dla gminy kat. Mierzwica z Wiesenbergiem 
objętej własnością Szymona Engia będącej, 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą­
cej na 1100 złr. a. w. ocenionej, w dwóch 
terminach a mianowicie na dniu 11 maja 
1891 r. i na dniu 15 czerwca 1891 r. ka­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun­
kowej, lub za tąż cenę, na drugim także po 
niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 110 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Heida c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 4 grudnia 1890 r.

L. 1938 (2313 2 - 3 )
C. k. Sąd powHtowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Abrahama Ecksteina w kwocie 266 
zł. aw. zpn. odbędzie się w dniu 21 czerwa 
1891 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
licytacyjna sprzedaż za jakąbądź cenę sumy 
1000 zł. aw. na kareie C. realności objętej 
wykazem hip. 1. 659 gminy Mielec masy 
spadkowej i ^schla Kleinmanna własne1 pod. 
poz. 5 onerum na rzecz J. Salamona kupca 
z Tarnowa, pod poz. 19 na rzecz Abrahama 
Ilorowitza, Chany Zuker i Eti Birnbaum 
jako prawonabywców J. Salamona dr. Febu- 
sa Salamona zaprenotowanej, pod poz. 20 
na rzecz Mojżesza Citrina jako prawona- 
bywcy Abrahama Horowitza Chany Zuc- 
ker i Etli Birnbaum a pod poz.' 34 w częś­
ciowej kwocie na rzecz Abrahama Eckstei­
na zaintabulowanej.

Wadyum wynosi 100 zł aw.
Kuratorem Samuela Kleinmanna i ma­

łoletnich jego dzieci adw. dr. Henryk Bra- 
nett, a kuratorem niewiadomych wierzycie­
li c. k. notaryusz Autoni Fibich w Mielcu.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 20 marca 1891.

.kasata. liw sk a 8 105

L' 81 w p-1 ' 7  (3082 iVVy rilznenskim  ck. Sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1891 i dnia 13 
lipca 1891 zawsze o godzinie 10 z rana eg- 

5 zekucyjua sprzedaż publiczna.

% t t il*  10  m aja  1&01

L 3144 (3045 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy wDobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie przymusową publiczną sprze­
daż realności w Krościenku położonej wedle 
wyk. hip. 61 tejże gminy dłużnika W olfa 
Freya własnej na zaspokojenie pretensyi 
Rozalii Bilan w kwocie 35 zł. aw. dnia 12 
maja i 18 czerwca 1891 o godz. 10 rano, a 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 260, zł. na drugim zaś po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 26 zł. aw.
Reszta warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszeie ustanawia S ą d  dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiek badź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub któzryby po v/y- 
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu o 
grudnia 1889 do tabuli weszli kuratorem p. 
adw. dr. Kohna i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej ncytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 10 marca 1891.

L. 29887 (1978 2— 3)
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia przyznanych 
Anieli l o  Gołembeiskiej 2o Gąsekowej kosz­
tów sporu w kwocie 70 zł. 20 ct. z przyn. 
w dniu 22 czerwca 1891 i 3 sierpnia 1891 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż jednej dwunastej części realności lk. 36 
dz. VII. w Krakowie położonej, Maryi Dy- 
ktarskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 409 zł. aw.
Wadyum 40 zł. 90 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bermann, zastępcą adw. dr. 
Eichhorn.

Kraków, dnia 19 grudnia 1890.

L. 1823 (3037 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłu­
żnej kwoty 104 zł. 65 cent. z pn. odbędzie 
się w sadzie tut. w dniach 26 maja i 30 
czerwca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
połud. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod lk. 70 w 
Tuczapach położonej wyk. hyp. 1. 177 gmi­
ny kat. Tuczapy objętej dłużnika Iwana Ku- 
sznira własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 640 
zł. w. a.

Wadyum 64 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w reg:straturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 26 marca 1891.



L. 919 (3039 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za­

wiadamia, że na prośbę Dmytra Drozda prze­
ciw Azrielowi Herschdórferowi pto 27 zł. 
83 ct. wa. z pn. dozwoloną została publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
81 w Rybniku położonej wykazem hipot. 176 
księgi gruntowej gminy Dołhe objętej Az- 
riela Herschdorfera własnej w dwóch termi­
nach a mianowicie 13 maja 1891 i 17 czer­
wca 1891 zawsze o godzinie 10 rano z tern 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania 214 zł. wa. lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie za jakąkol- i 
wiek cenę najwięcej ofiarującemu zostanie 
sprzedaną.

Zakład wynosi 21 zł. 40 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w regi-

fi frołnr7fl
Podbuż, dnia 27 lutego 1891.

L. 11652 (3018 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadworny 

czyni wiadomo, że w sprawie Stanisławow­
skiej kasy oszczędności przeciw Antoniemu 
Iwanickiemu o 280 zł. aw. zpn. na dniu 27 
maja 1891 i 30 czerwca 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przedpoł. odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 291 księ­
gi gruntowej Cucyłów część I. objętej.

Cena kupna 4382 zł. aw.
Zakład 439 zł. aw.
Warunki licytacyjne można w tus. re- 

gistraturze przeglądnąć.
Nadwórna dnia *12 listopada 1890.

dzenia nim w inny sposób jako swoją wła 
snością dysponować.

Manuskrypta dziełka konkursowego, o 
patrzone być winne odpowiedniem godłem 
i z dołączeniem opieczętowanej koperty, na 
znaczonej tern samem godłem jak manu 
skrypt, a zawierającej wewnątrz dokładnie 
podane imię i nazwisko tudzież miejsce za 
mieszkania autora, złożone być winne w ter 
minie powyż oznaczonym w W ydziale kra 
jowym.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1891.

L. 5110 (8035 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Markusowi W erfelod Tomka Ma- 
larczuk sumy 30 zł., a. w. z pn. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności pod nr. 239 w Ossowcach położonej 
wykazem hypotecznym 395 księgi grunto­
wej gminy Ossowce objętej, według poz. 1 
karty B. tego wykazu własność dłużnika 
Tomka Malarczuk stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 22 maja 1891 drugi na dzień 19 
czerwca 1891, zawsze w sądzie o godzinie 
10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1050 
zł. w. a.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacyi złożyć się mające wynosi 105 zł. 
a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można 
registratucze sądowej.

L. 10770 (3010 3 - 3 )
W  dniach 22 maja i 26 czerwca 1891 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Gustawa 
Schwabego w kwocie 1100 zł. publiczna li- 
cytacya realności lk. 113 w W ilkowicach 
położonej Iwh. 113 gm. kat. Wilkowice ob­
jętej Józefa i Maryi Szkaradników własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 31151
złr.

Wadyum 312 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 9 marca 1891.

3)L. 372 (3069 1
K o n k u r s  

W  c. k. szkole zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem opróżnioną jest po­
sada nauczyciela dla nauk budowniczo te­
chnicznych z roczną remuneracyą 1000 złr, 

Kompetenci zechcą wnieść swe poda­
nia do W ysokiego c. k. Ministeryum wy­
znań i oświaty na ręce Dyrekcyi szkoły 
wraz z curiculum vitae, dowodami studyów, 
uzdolnienia i dotychczasowej praktyki w ter 
minie do 25go maja b. r.

Kandydat może w razie zadowalniają 
cej służby zamianowanym być nauczycielem 
w charakterze stałego urzędnika państwo­
wego.

Zakopane, dnia 5 maja 1891.
Dyrekcya

Kuratele.
L. 9068 (3022 -3 -3 )

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Buja 
Michał z Rozborza uznanym został za mar­
notrawcę, a kuratorem dlań ustanowiono 
Józefa Śliwę z Rozborza.

C. k.Sąd powiatowy.
Przeworsk, 22 grudnia 1890.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po ■

L. 2450 (3023 3 - 3 )
Eudokię Petruk z Myszyna uznanio 

marnotrawczynią i kuratorem dla niej usta- 
w | nowiono Stefana Obuszaka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 6 marca 1890.

wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po '_____________________________
dniu 11 kwietnia 1890 prawo zastawu na L. 7088 (2987 3 -  3)
realność przedmiotem licytacyi będącą na- j  Tomko Baczyński z Trybuchowiec u-
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby znany został marnotrawnym i niewłasno- 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też wolnym. Kuratorem ustanowiono Michała 
następująca jaka uchwała w tej samej spra- Tustanowskiego z Trybuchowiec. 
wie egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek i C. k. Sąd powiatowy,
przyczyny wcale lub w.należytym czasie nie j Buczacz, 19 kwietnia 1891.
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi- i ___________
saniu licytacyi edyktem niniejszym tudzież L. 7340 (3038 3 - 3 )
do rąk ustanowionego kuratora, pana a d w o -1 Filip Wełycko ze Smolina uznany mar-
kata dr. Hubricha w Buczaczu. , notrawcą, kuratorem jego Jakim Pawluch

Buczacz, 20 marca 1891. ze Smolina.
C. k. Sąd powiatowy.

L. 6165 (3033 3 - 3 j  j
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- j 

głasza niniejszem odnośnie do edyktu swego s 
z 17 grudnia 1890 1. 16659 w „Gazecie j 
Lwowskiej" nr. 90, 91 i 92 z roku bieżące- ,
go pomieszczonego, rozpisującego przymuso- ^  15101 (3091)
wą licytacyę realności pod lk. 1538 objętej Wydział krajowy Królestwa Galicyi i
wyk. hip. 1* 444 w egzekucyjnej sprawie Lodomervi z W ielkiem Księstwem Krako-
c. k. uprzywil.jgahcyjskiego akcyjnego Ban- -vvskiem ogłasza niniejszem konkurs na dzieł-

mające służyć jako „Podręcznik" do na­
uki mleczarstwa dla uczniów krajowych niż-

Niemirów, 27 grudnia 1889.

Konkursa.

ku krajowego we Lwowie przeciw Chaimo 
wi i Sarze Kuresom o zapłacenie 42 zł. 60

* ^  zł- 60 ct. zpn„ że cenę wywołania SZyCji 3zkół rolniczych, 
suma 3320 zł., a me 3420 zł. stanowić -  - 
będzie.

Tarnopol, dnia 2 maja 1891.

Podręcznik ten powinien być napisany 
przystępnie i treściwie, i obejmować ma w 
5 do 6 arkuszach druku następujące działy. 

.„ 09R o ! O mleku ] Jeg ° własnościach tudzież l 
t  sposobach praktycznych ocenienia jakości | 

mleka.
O obchodzeniu się z krową dojną.
O dojeniu krów i dalszem obchodze-

Dyrekcya c. k. szkoły zawodowej prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem poszukuje 
siły pomocniczej dla pisarstwa i rachunko­
wości za wynagrodzeniem miesięcznem w 
kwocie 25 zł.

Mający chęć ubiegania się zechcą 
wnieść swe podania wraz z curiculum yitae 
dowodami studyów i uzdolnienia najpóźniej 
do 20 maja b. r.

Kandydat który ukończył seminaryum 
nauczycielskie albo szkołę handlową będzie 
miał pierwszeństwo i takowy może pełnić 
obowiązki nauczyciela pomocniczego za ro- 
cznem wynagrodzeniem 180 zł.

Zakopane, dnia 5 maja 1891.
Dyrekcya.

L. 2359
Celem zaspokojenia wierzytelności Pa­

wła Segina 39 zł. 16 ct. aw. z pn. zostanie 
realność pod lk. 76 rep. 96 w Grąziowie

„ ¥ acura w*.a,?aa niu się z mlekiem (użycia separatora i in- 
dma 26 maJa 1891 1 dnia 23 czerwca 1891 jjygjj przyrządów mleczarskich; Urządzenie ; 
o godzinie 10 przed południem, na pierw- mieczarni).
szym terminie tylko wyżej lub za cenę w y - , q  prZerabianiu mleka na masło i sery ! 
wołania sprzedaną. ' -̂0 serach chudych szczegółowo, o serach zaś !

Zakład wynosi 50 zł. _ fabrycznych, tłustych, w ogólnym zarysie), i
O tern zawiadamia się wierzycieli, kto- ; q  użytkowaniu odpadków, przy wyro- i 

rzy po dniu 16 maja 1890 Pfay a rzeczowe jjje 8era j masja pozostających, j
do powyższej realności nabyli, lub którzyby , q  gpółkaeh nabiałowych i mleczarniach 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku- zwiąZkowych z wykazaniem ich znaczenia 
ratora p. Maryana Władyczynskiego w Sta- dla gospodarstw małyeh. 
remmieście 1 przez edykta. Rysunki objaśniające umieszczone być

i  P°wiatowy- ‘ powinny w tekście. .
Staremiasto, 26 sierpnia 1890. j Manuskrypt podręcznika należy W y-

-----------------  | działowi krajowemu najdalej do końca paź- 1
L. 12787 (3019 3— 3) ; dziernika 1891 przedłożyć.

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej I Za podręcznik który przez komisyę !
czyni wiadomo, że w sprawiegStanisławow- | specyalną, przez Wydział krajowy do oce- 
skiej kasy oszczędności przeciw Apolonii ; nienia manuskryptów powołaną, za najle- 
Chomiak o 706 zł. 66 ct. wa. z pn. na dzień : pszy uznany będzie, przyzna Wydział krajo-

L. 33960 (3092)
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu będzie obsadzoną:
a) jedna posada Geometry ewidencyj­

nego 2 klasy w X I klasie rangi żesystemi- 
zowanymi poborami dla powiatu pomiaro­
wego Rzeszów 1. z siedzibą w Rzeszowie i 
ewentualnie także

b) jedna posada elewa ewidencyjnego 
co do której stanowisko służbowe później 
oznaczone zostanie.

Kandydaci o jedną z wyżej wymienio­
nych posad mają swe podania należycie u- 
dokumentowane, przy wykazaniu ogóinych 
warunków przepisanych dla służby państwo­
wej, osobliwie wykształcenia technicznego, 
fizycznego uzdolnienia do służby polowej, 
znajomości niemieckiego i krajowych języ­
ków, niemniej dotychczasowej służby wzglę­
dnie zatrudnienia, wnieść a to ci, którzy są 
już w służbie rządowej, przez swą władzę 
przełożoną, inni zaś przez c. k. Starostwo 
w którego obrębie stale zamieszkują, w ter­
minie dwutygodniowym do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie

Kandydaci, o posadę geometry, którzy 
dotąd nie są w służbie ewidencyi katastru 
podatku gruntowego jak niemniej także kan­
dydaci o posadę elewa mają udowodnić swe 
wykształcenie techniczne świadectwami z 
ukończenia z dobrym postępem studyów z 
matematyki, geometryi wykreślnej i geode- 
zyi, a oprócz tego winni także kandydaci 
na elewa ewidencyjnego przedłożyć rewers 
sustentacyjny.

Oo do posady elewa ewidencyjnego to 
zaznacza się że elewi ewidencyjni traktowa­
ni są po myśli art. III. ustawy z dnia 23 
maja 1883 dz. p. p. ni. 84 przy podróżach 
i przesiedleniach jak urzędnicy ewidencyjni 
X I klasy rangi tudzież że posuwają się oni 
przy odpowiedniej aplikacyi w miarę opróż­
nienia się odnośnych posad do poboru ro­
cznego adjutum w kwocie 500 zł. względnie 
600 złr.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 4 maja 1891.

L. 2154 (2705 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do powszechnej wiadomości, żej dla 
nieznanych z miejsca pobytu Nuty i Sary 
Bergerów celem doręczenia im. ts. uchwał 
tabularnych z dnia 14 czerwca 1890 1. 
4723 kuratoiem został ustanowiony adw. 
Albin Turzański.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 18 marca 1891.

L. 12683 (2713 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

tych, którzyby posiadali zaginione Jakóbowi 
Krausowi dwa kupony od listów zastawnych 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
a mianowicie kupon nr. 02395 ser. III. na 
11 zł. 25 ct. opiewający, 31 grudnia 1890 
płatny i kupon nr. 02396 ser. III. na 11 zł. 
25 ct. 31 grudnia 1890 płatny, aby kupony 
te w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej," tutejszemu 
sądowi krajowemu przedłożyli, gdyż] inaczej 
kupony te za umorzone uznane zostaną.

We Lwowie, 4 kwietnia 1891.

L. 2164 (2665 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Gittlę 
Feldberg 1 śl. Chamajdes, 2 sl. Rauch, że 
dnia 23 lutego 1891 do 1. 2164 wniesła 
Reizla Haber z Podhajec w tutejszym są­
dzie pozew przeciw niej o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 800 złr. z pn. i że nakaz za­
płaty dnia dzisiejszego do powyższej liczby 
z terminem zapłaty powyższej sumy do 45 
dni od dnia doręczenia wydany i dla niej 
przeznaczony doręcza się ustanowionemu dla 
niej kuratorowi c. k. notaryuszowi z Podha­
jec Michałowi Borowskiemu w skutek czego 
wzywa się ją, aby w powyższym czasie swe­
mu kuratorowi dowody i zarzuty udzieliła, 
ub tutejszemu sądowi innego pełnomocnika 

przedstawiła w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z tąd skutki własnej winie przypi­
sać będzie musiała.

Podhajce, 15 marca 1891.

L. 581 (2747 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 22 maja 1890 1. 3467 w spra­
wie Maryi Moszczańskiej przeciw Hryciowi 
Moszczańskiemu o wpis prawa własności po­
łowy c ała hip. whl. 137 i części ciała wyk. 
hip. 1. 18 Smolnik objętego.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Moszczańskiego kuratorem p. Wasyla 
Jasień z Smolnika, o czem się Hrycia M o­
szczańskiego celem strzeżenia praw swych 
zawiadamia.

Baligrud 7 lutego 1891.

5009 12750 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu u- 

stanawia w sprawie Bazylego Szelocha prze­
ciw Stismanowi Jamner o zaintabulowanie 
)rawa zastawu i dla sumy 300 zł. a. w. z 
m. w stanie biernym trzy piąte części i po- 
owy z jednej piątej części realności wyk. 

nip. 43 ks. gr. gm. Starzawa dla niewiado­
mego z życia i m ijjsca pobytu Sussmana 
« amnera kuratora aa actum w osobie adwo- 
cata dr. Kohna w Dobromilu i o tern Suss­
mana Jamnera niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 31 marca 1891.

9779 (2770 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
zera Sillmana z Tarnobrzega, że w sprawie 
wekslowej Arnolda Grossbarda przeciw nie­
mu pcto 85 zł. 35 ct. z przyn. ustanowio­
nym został dla niego celem doręczenia na- 
tazu zapłaty z 14 kwietnia 1891 1. 9779 

celem dalszego jego zastępstwa kuratorem 
ad actnm adw. dr. Kopff w Krakowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Bermana.

Poleca się Leizerowi Stillmanowi, aby 
kuratorowi dostarczył środków obrony, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i o tern 
Sądowi doniósł.

Kraków, dnia 14 kwietnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

27 maja 1891 i 30 czerwca 1891 każdym ra 
zem o godz. 10 przedpoł. odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności objętej wyk. hip 
1394 w Pniowiu położonej.

Cena wywołania 1446 zł. aw.
Zakład 144 zł. 60 ct. aw.
Warunki licytacyjne można w ts. re- 

gistraturze przeglądnąć.
Nadwórna, 27 grudnia 1890.

wy nagrodę pieniężną w kwocie trzystu 
(300). zł. aw.

Nagrodzony manuskrypt pozostanie wła- ' 
snością autora, który jednakże obowiązany 
będzie najdalej do czterech miesięcy od 
dnia przyznania nagrody podręcznik tein wy­
dać, w przeciwnym bowiem razie służyć bę- j 
dzie Wydziałowi krajowemu prawo wydru- ) 
kowania nagrodzonego dziełka na koszt i 
korzyść funduszu krajowego, lub rozporzą- i

2583 (2749 2 - 3 )
Zawiadamia się-niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Czuchrę, że wskutek wyto­
czenia przeciw niemu przezJSalomona Scher- 
tza pozwu o 9 zł, 89 ctwa. wyznaczono ter­
min na 17 lipca 1891 i ustanowiono dla 
niego kuratora p. Emila Witkiewicza z Brzo­
zowa.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby p o ­
dał temuż kuratorowi środki do obrony lub 
innego pełnomocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 21 marca 1891.

L. 3111 (2691 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Krzeszowie w sporze niewiadomemu z m iej­
sca pobytu Leizerowi Stillmanowi o zapłace­
nie sumy wekslowej 50 zł. aw. zpn. ustana­
wia kuratorem dla pozwanego adwokata dr. 
Tumidajowicza w Tarnobrzegu, temuż na­
kaz zapłaty z dnia 10 kwietnia 1891 1. 3111 
doręcza i pozwanemu poleca, aby a lto  sam 
stanął, albo sądowi miejsce swego pobytu 
wskazał, lub kuratorowi potrzebnych doku­
mentów dostarczył, albo innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Rzeszów, 11 kwietnia 1891



L. 1699 (3081 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Annę Barnaś, iż przeciw niej i wspólnikom 
wniósł Jan Cygan pozew de praes. 6 czer 
wca 1891 1. 1699 o uznanie praw własno 
ści do ezęści posiadłości objętej wyk. hip 
h 146 księgi gruntowej gminy Zdżary y  
której to sprawie termin do rozprawy ustnej 
na dzień 11 czerwca 1891 wyznaczono u- 
stanawiając dla niej kuratorem adw. dra 
Krudzielskiego z Pilzna.

Wzywa się tedy nieobecną, aby usta 
nowionemu kuratorowi przed terminem środ 
ków do obrony udzieliła, lub innego pełno 
fflocnika sądowi przedstawiła, wszelkie bo 
wiem skutki z zaniedbania pochodzące sa 
ma sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 kwietnia 1991.

L. 11634 ~ (2784 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie usta 

nawia dla Izka Kiinstlicba przemysłowca i 
Krosna z miejsca pobytu niewiadomego ku­
ratorem adwokata dr. Czajkowskiego z Kro­
sna w celu doręczenia temuż tusądowej hi­
potecznej uchwały z dnia 28 września 1888 
1- 5227. O czem go niniejszem powiadamia 

Krosno, dnia 7 grudnia 1890.

L. 5224 (3073 ! — 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
P. Annę Rotter owdowiałą Scheffer z Peters- 
dorf, koło Zóptau na Morawie, że na pozew 
sumaryczny Maryi Rotter przeciw leżącej 
masie spadkowej po śp. Józefie Rotterze 
przez ustanowić się mającego kuratora 
Przez domniemane dziedziczki p. Emilię Rot- 
ter i wezwaną —  wyznaczono termin do o- 
brony na dzień 2 czerwca 1891 i ustano­
wiono dla niej kuratorem tutejszego adw. 
dr. Buczyńskiego z wezwaniem, aby w cza­
sie należytym udzieliła ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do obrony informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrała i takowe 
go sądowi wymieniła, inaczej bowiem skn 
tki prawne z jej zaniedbania wynikłe sama 
sobie przypisze.

Stanisławów, 18 kwietnia 1891.

L. 10840 ~  (2799 2 - 8 )
c - k. Sąd krajowy dla spraw cywil 
we Lwowie zawiadamia niniejszym e 

dyktem, że ustanowił w sprawie Hipolita 
Sawrackiego o usprawiedliwienie prenotacyi 
w stanie biernym realności 1. 731ł/4 we 
Lwowie wyk. hip. 1 684 I. objętej na kar­
cie C. poz. 63 i 65 dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Eliasza Schreibera, Ozyasza 
czyli Oswalda Schreibera, Izraela Schreibe­
ra, Gittli czyli Gizeli Schreiber żarn. Schón- 
feld, Leiba czyli Leona Schónfeld i Bruche 
czyli Berty Schónfeld kuratora w osobie adw. 
dr. Sietnickiego z substytucyą adw. dr. Fe- 
daka we Lwowie.

We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1891.

L. 2029 (2752 2 - 3 )
Ck. Sąd pow. w Gródku w sprawie Nafta- 

Icgo Briila przeciw niewiadomym z życia i 
®ńęjsca pobytu spadkobiercom pô  śp. Bazy- 
(im Lewickim a to Pelagii Mozańskiej An- 

Schmidt, Rozalji Smiszko i Maryi Go- 
roń tudzież przeciw tychże spadkobiercom 
z życia i miejsca pobytu również niezna­
nym o uznanie zaintbulowanego w stanie 
biernym real. wyk. hip. 970 gminy Gródek 
fta rzecz Bazylego Lewickiego obowiązku za­
płacenia sumy 469 zł. 2 ct. m. kon. po­
grzebania go i prawa dożywotniego pomie­
szkania za zgasłe i wykreślenie onych wzy­
wa niniejszem niewiadomych z życia i miej- 

tU *yc^że pozwanych względnie ich

w o s o b n a "  d l  lu P u Ż ‘ uT ' '
U k u r . W i  p r s k T e S  T d o 'g ” eSt l  
obrony na dzień 24 czerwca Y mesiema 
czonym udzielili dowodów lub te* w? zaa- 
pełnomocnika sądowi przedstawili 

Gródek, 5 marca 1891.

pod dniem 16 marca 1891 do 1. 3617 spad- L 
kobiercy śp. Tymoleona Mochnackiego w n ie -'■ 
śli przeciw nim i innym współwłaścicielom 
pozew o zniesienie wspólnej własności ciała 
hypotecznego, wykazem hypot. 1. 640 księgi 
gruntowej miasta Stanisławowa objętego 
przez publiczną przymusową sprzedaż, że 
pozew ten zadekretowanym został do p i­
semnego postępowania wyznaczając do wnie­
sienia obrony termin 90 dniowy, wreszcie 
że kuratorem dla nich ustanowiono adwoka. 
ta dr. Zinsa z substytucyą adwokata dra 
Gelehrtera w Stanisławowie.

Wzywa się przeto powyższych, by 
stanowionemu kuratorowi informacyę swe 
udzielili, lub innego zastępcę sądowi przed 
stawili, gdyż w razie przeciwnym sami sku­
tki z zaniedbania poniosą.

Stanisławów, 21 marca 1891.

L. 5133 (3012 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i pobytu Mikołaja Kotylę że Izrael Engel- 
stein ze Szczakowy wniósł przeciw niemu 
pozew de pr. 22 stycznia 1891 1. 932 pto 
7 zł. 38 ct. zadekretowany do rozprawy dro 
biazgowej z terminem na dzień 25 maja 
1891 o Ś rano.

Wzywa się Mikołaja Kotylę aby usta­
nowionemu dl z niego kuratorowi adw. dr. 
Kepplerowi w Chrzanowie środków swej 
obrony udzielił lub innego Sądowi pełnomo­
cnika wskazał, bo skutki z zaniedbaniem 
połączone sam sobie przypisze.

Chrzanów, dnia 14 kwietnia 1891.

innego

L. 5062 (2774 2 - 3 j
Stanisławowski c. k. obwodowy zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ka­
rola v.on der Aue że na prośbę Antoniego 
Kulczyckiego wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1135 zł. z pn. i doręczono takowy ustano­
wionemu dla niego kuratorowi tutejszemu 
adw. dr. Karolowi Bardach z zastępstwem 
tutejszego adw. dr. Zygmunta Zinsa z we­
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę, lub innego zastępcę so­
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina­
czej bowiem skutki prawne z jego zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisław ów , 15 kw ietnia 1891.

L 3617 " <2719 2 ~ ? )
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

zawiadamia niniejszem nieznanych z miej­
sca pobytu Jiides Horowitz, Mojżesza Horo­
witza i Dwojrę Horowitz zam. Halpern ze

L. 9667 (2771 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leizera Stillmana z Tarnobrzega, że w 
sprawie wekslowej Stefy Bochner przeciw 
niemu o 111 zł. 46 ct. zpn. ustanowionym 
został celem doręczę iia  mu nakazu zapłaty 

14 kwietnia 1891 1. 9667 i dalszego za­
stępstwa kuratorem ad actum dla niego 
adw. dr. Kopff w Krakowie z substytucyą 
adw. dr. Bermana.

Polecaa się Leizerowi Stillmanowi aby 
kuratorowi dostarczył środków obrony, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i o tern 
Sądowi doniósł.

Kraków, 14 kwietnia 1891.

L. 4915 (2744 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Jzaaka Kurzweila z miejsca poby­
tu niezuanego. że Leon Wahrhaftig przeciw 
niemu i Leji Kurzweil o nakaz zapłaty su­
my wekslowej w ilości 300 zł. aw. zpn. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 21 kwietnia 1891 1. 4915 zadość uczy 
niouo.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr Smutnego z 
zastępstwem adw. dr. Hillela w Przemjślu 

poleca pozwanemu, aby co do swej obrony 
kuratorem się porozumiał lub innego peł­

nomocnika Sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisaś 
pędzie musiał.

Przemyśl, 21 kwietnia 1891

2709 (2743 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Rojżę 

Sales z miejsca pobytu niewiadomą, źe dla 
niej w celu wręczenia uchwały z dnia 21 
maja 1890 1. 6164 zapadłej w sprawie,jegze- 
tucyjnej Berła Brodheima przeciw Simche- 
mu Sales i Beili Rathaus o 100 zł. i dal­
szych uchwał w sprawie tej zapaść mają­
cych, kuratora w osobie adwokata krajowe­
go dr. Oswalda Blumenfelda z Następstwem 
adwokata krajowego dr. Jabóba Glanza u- 
stanowił i wzywa ją, ażeby się porozumiała 

ustanowionym kuratorem lub innego peł­
nomocnika swego Sądowi wymieniła, gdyż 
inaczej skutki ztąd wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Przemyśl, 21 U3 rca 1891.

L. 8928 (2698 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. delg. w Tar­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Leizera Stillmanna, że Joel Spiel 
gel i S. J. Lubasch wytoczyli przeciw nie­
mu skargi drobiazgowe pierwszy de praes. 
9 kwietnia 1891 1. 8928 o zapłacenie 154 
zł- 34 ct. aw. zpn. drugi de praes. 9 kwiet­
nia 1891 1. 8929 o zapłacenie 125 zł. 61 
ct. aw. zpn. a kuratorem dla niego ustano- 
wlonyPl został adw. dr. Karol Biegański.

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1891.

L. 583
C. (2658 2— 3)

, -i • Sąd powiatowy w Baligrodzie 
us ..„owi celem doręczenia rezolucyi tabu­
larnej z dnia 26 kwietnia 1890 1. 2789 w 
sprawie  ̂ana Paszkowskiego o wpis prawa
Q<SSn* f 1 i° gr 1 kat- 831 832 833 i 8 7 Antoszka Lorenza własnych dla niewia­
domego z miejsca pobytu Antoszka Lorenza 
kuratorem p. Iwana Gutysz z Wołkowyi.

O czem się Antoszka Lorenza celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 6 lutego 1891.

606 (2677 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia, że ow sprawie spadkowej Lei- 
by Balia ustanwił dla nieznanej z miej­
sca pobytu Etteli Bali j kuratorem Józefa 
Weichselbauma z Sieniawy i temuż dotyczą­
ce uchwały doręczył.

Wzywa się zatem Ettelę Bali, aby do 
swej obrony służące środki kuratorowi do­
starczyła lub też innego zastępcę sobie 0- 
brała, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisze.

Sieniawa, 14 marca 1891.

L. 841

K onkurs. (3054 2 - 3 )

L. 448 (2675 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Mech- 

la Pressa, jako spadkobiercę Abrahama Lei- 
by 2im i Freidy Pressów zawiadamia się 
że dla niego w spiawie Izraela Osterna 
o przyznanie mu na zaspokojenie jego  pre- 
tensyi w kwocie 94 zł. aw. zpn. ezęści su­
my 142 zł. na realności pod ld. 458 w Ro­
hatynie położonej, Abrahama Leiby 2im i 
Freidy Pressów własnej na rzecz Mendla 
Silbera zaintabulowanej, adwokat dr. Mań 
kowski kuratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy 
Rohatyn, 28 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

A g e n t ó w
do sprzedaży prawnie dozwolonych losów przyj­

muje zakład bankowy pod
bardzo korzystnemi warunkami.

Oferty należy pr/.estać rod B 100 d0 ekspe- 
dyeyi anonsów J. D A N N E B E R G , Wiedeń I, 

Kampfgasse 7. Telophon 4022. 3093

Wynalazek p. LESUEUR
w Paryżu.

E A U  A L L E M A N D E
na spędzenie piegów i iiszai, zapobiega zm arszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francusliego „Union de fabri- 

cants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’Auten; we LW OW IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Rucisera. 1442

Wydział Rady powiatowej w Drohoby­
czu przedłuża termin konkursu na sekreta­
rza Rady powiatowej z dnia 3 marca 1891 
do L 565 do ostatniego czerwca 1891.

Drohobycz dnia 28 kwietnia 1891.

L, 8232 (8089 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę odźwiernego przy krajowym 
powszechnym szpitalu we Lwowie, która zo­
stanie nadaną prowizorycznie, a dopiero po 
upływie rocznej służby zadowalającej nastą­
pi stabilizacya. Dc posady tej przywiązaną 
jest płaca roczna 350 zł., na mundur 50 zł., 
pomieszkanie z opałem i dodatek pięciole­
tni po 30 zł.

Podania własnoręcznie napisane w no­
sić trzeba na ręce Dyrekcyi szpitala do dnia 
30 maja 1891 bezpośrednio, jeśli kandydat 
nie zostaje w służbie publicznej, w przeci­
wnym razie, za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej.

Do podania należy dołączyć następują­
ce dowody-

a) metrykę chrztu,
b) świadectwo moralności,
c) świadectwo ukończonej szkoły lu­

dowej,
d) znajomość języków krajowych.

Lwów, dnia 7 maja 1891,
Dyrektor szpitala powszechnego krajowego.

f .  357 (3090 1 - 3 )

Konkurs.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

języka hebrajskiego z wykładem w języku 
polskim z dniem 1 września 1891 ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca ro­
czna w kwocie 500 zł w. a.

Ubiegający się winni się wykazać do­
kładną znajomością języków hebrąjskiego i 
polskiego, ewentualnie też poddać się egza­
minowi przed komisya tutejszego zboru 
izraelickiego.

Kandydaci z ustawową kwalifikacyą 
nauczyciela szkół ludowych mają bezsprze­
cznie pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane na­
leży bezpośrednio wnieść do Przełożeństwa 
zboru izraelickiego we Lwowie najpóźniej 
do 15 czerwca 1891.

Przełoźeństwo Zboru izraelickiego. 
Lwów, dnia 20 marca 1891.

C. k. uprzyw.

R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a
w Tryeście.

Dyrekeya ma zaszczyt zaprosić P: T. Akcyonaryuszów 
lub też ich prawnych pełnomocników na

W a l n e  z g r o m a d z e n i e
które się odbędzie we własnym gmachu Towarzystwa

(Yia Yaldiriyo 1. 4.) 
dnia 21 maja b. r. o godzinie 6-tej wieczór

na którein następujące sprawy pod obradę przyjdą.
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu za rok 1890.
2) Wybór jednego członka Dyrekcyi po ustępującym p. baronie Karolu 

Reinelt
3) Wybór jednego członka Dyrekcyi na miejsce ś. p. zmarłego barona 

Hermana Lutteroth,
4) Wybór rewidenta w miejsce ustępującego po upływie swego czasu u- 

rzędowania p. Jerzego Afenduli.
Uprasza się P. T. Akcyonaryuszów, którzyby chcieli wziąść czynny udział 

w walnem zgromadzeniu, aby po myśli art. 33 i 34 statrtów, raczyli swe 
tymczasowe kwity akcyjne do dnia 14 maja b. r. w  poniżej wymienionych 
miejscach przedłożyć, 
w Tryeście w Dyrekcyi
„ Wiedniu w Jeneralnej Ajencyi Towarzystwa (Weihburg-Gasse Nr. 4)
„ Budapeszcie w Oddziele dla Węgier (Waitzner-Gasse Nr. 9)
„ Pradze w Jen. Ajencyi Towarzystwa (Stadtpark N. C. 16U0 II.)

(Hafner-Platz Nr. 2)
(Corso-Yittorio Emanuele Nr. 111) 
(Piazza Belgioioso Nr. 2.)
(Fundamenta delCarbou, Palazzo Bembo) 
„ Anhalt&W agn er “

arytmetycznie

Gracu
„ Rzymie „ „ „ „
„ Medyolanie „
„ Wenecyi „ „
„ Berlinie domu bankowym następców _

Tymczasowe kwity akcyjne należy podać zapomocą dwu 
ułożonych konsygnacyj (na które Towarystwo bian ięty wyda).

Wraz z potwierdzeniem odbioru zostaną wydane legitymacye wstępu na 
zgromadzenie.

Panowie akcyonaryusze, którzy zechcą swe prawo głosowania przelać na 
innego uprawnionego do głosowania akcyonaryusza, raczą na znajdującem się 
na odwrotnej stronie otrzymanej legitymacyi pełnomocnictwie, imię i nazwisko 
żądanego zastępcy swego oznaczyć i takowe własnoręcznie podpisać.

W Tryeście, dnia 4 maja 1891.
Dyrekeya c. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurta.
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K a y s o w ,  dosk. czarna */« kilo zł. i SO
„ „ melange * łł B 80 |

S u s z o n g .  wyborna . . r> n 2 ...
„ najlepsza . . „ h r> 8 — i

M e la n g e ,  karawanowa . a 77 4 —
F u «C z u  F u  Nr. I. - • , n N .! 20

.  Nr. II. . » « 4 60
„ Nr. III. . . „ n r> 8 — 1

K. A  S .  P o p o w  funt i  r. 60 k. r> 2 40 j
* a n "i r. k. t? 8 — 1
B „ „ 2 r. 50 k. łł 3 75 1

W y s ie w k i ,  wyborna */, kilo y> 1 60 i
H. prima . . „ r, n J 80 1

„ non plus ultra „ T) n 2 50 1

Cec. król. wył. nprzyw.

do farbowania siwych włosów  
wynalazku A. Maciuskiego, parfumera 
h  W i e d n i u ,  K a r n t n e r s t r a s s e  1 !)

P

Łaskawe zlecenia odwrotną poez 
opakowanie franko.

■4,
7362

kich znanych farb do włosów, ekstrak t orzecho­
wy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło­
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od 
wszelkich innych farb, części metaliczne zawie­
rających. ' 3030
1 flakon ekstraktu orzechowego . . z-1. 3
1 sło ik  pomady orzechowej . . . .  „ 2
1 flakon olejku o r z e c h o w e g o ...................... , 1

We Lwowie u Zygm. Ruekera apt., tudzież 
Leopolda Fausta, nliea Sykstuska 2.

Ek-traktem tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­
pewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że.,
kolor ten przy myciu nu schodzi. — Ze wszyst-Jj ze wszystkich gałęzi literatury, którevnonTi.ili fonk młnońnr olrot^olłł Aff nnlin .2  -i i

ierścionki zaręc^miwe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

blżuterye ze złota i srebra
polec* po najprzystępniejszych cenach

arJ5k_:mr _ j t a j e k k t e t w . jâ
jubiler i złotnik,

we Lwowie, hotel Europo ski. pl. Maryaeki

w MWbIB r

K a ta lo g  dzieł francuskich;

Firanki do prania
przyjmuje i takowe pierze ręcznie tak jak 

w Wiedniu 2981
Józefa Wolska

Lwów, ul. Krasickich, 20, drzwi 17.

po zniżonych cenach nabyć można. 
W ysyła na żądanie gratis i franko 

księgarnia-antykwarnia 2991

Leona Bodeka
we Lwowie, ulica Ormiańska liczba 3.

The P  urgatif-Cham bard
ziółka przeczyszczające

Pan OHAMBARD w Paryżu
W  skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, stano­
wią środek przeczysz­
czający, najprzyjemniej­
szy i najtańszy. Osoby, 
bez różnicy płci i wie­
ku, mogą go zażywać 
bez oderwania się od 
zaj^ć. Skutkują najpo­
myślniej przeciw za­
wrotom głowy, migre­
nom, nudnościom, nie- 
strawnośeiom, biciu ser­

ca, zatwardzeniu, podniecają funkcye trawie­
nia i cyrkulacyą krwi ułatwiają.

We Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha, 
Ruekera i Wewiórskiego. 1943

Powabne wzory dla osób prywatnych 
gratis i fraco.

Niebywałe dotąd książki wzorÓM dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskutecznionych zamówieniach od nale 

żytości potrąconą zostanie.

m aterye na ubrania
Pernwien i Doskin dla wysokiego kleru, przepi­
sane materye dla e. k. uniformów urzędniczych 
także dla weteranów, straży ogniowej, gimna 

styków i liberyi.
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania/' mate 

rye do prania.
Pledy podróżne od zł. 4 do 14.
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towar 
czysto . wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stron ofiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta roboty krawieckiej 

niechaj się uda do

Jana S t a n f f iM O  i  Barnie.
Największy skład towarów sukien­

nych w Austro-Węgrzech.
W  obee mego stale zaopatrzonego składu 

w wartości ‘ /a miliona zł. aw. i w obec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta­
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy­
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby wkrótce wcale nie. — 
Jest więc czystem szalbierstwem jeźli pewne fir­
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od całyah sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więc łatwo pojąć.

Resztki które nie kouweniują, zostają wy­
mienione lub zwraca się pieniądze za takovve. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i cenę resztek.

Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korespondendeneya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran­
cuskim. 1152 I

p o d  „ K O P E R N I K I E M 44
ulica Teatralna 1. 6 (naprz. odwachu) 

w e L w o w i e

nowy optyk i mechanik.
POD KOPERNIKIEM ul. Teatralna 1 6 (plac św. 

Ducha) we Lwowie — okulary i ćwikiery po 
eenacli najtańszych.

POD KOPERNIKIEM — lornetki dla turystów i 
wojskowe po cenach bajeeznie tanich.

POD KOPERNIKIEM — dalekowidze dwuoczne i 
lornetki kieszonkowe najmodniejsze tak zwane 
„Liliput".

POD KOPERNIKIEM — najnowsze lornetki z dłu- 
giemi rączkami) „Stefanii*1.

POD KOPERNIKIEM — barometry i termometry 
z fabryk najlepszych, pod gwaraneyą dobroci 
Ceny najtańsze.

POD KOPERNIKIEM — znakomite lupy i mikro­
skopy, najtaniej.

POD KOPERNIKIEM 
alkoholometry.

POD KOPERNIKIEM — taśmy miernieze, rajaoajgi, 
busole, piony, libeie, kątomierze. Wszystko po 
cenach najtańszych.

POD KOPERNIKIEH — maszynki elektryczne naj­
taniej.

POD KOPERNIKIEM — dzwonki elektryczne, wszel­
kie prz\bory do urządzenia tychże.

POD KOPERNIKIEM — reparacye najtaniej i naj­
rychlej.

POD KOPERNIKIEM — nowy optys i mechanik 
zwraca uwagę na adres. Lwów, ul. Teatralna, 
I. 6, naprzeciw odwachu, plac św. Ducha. Za­
mówienia z prowincyi adresować należy: Nowy 
uptvk pud Kopernikiem Lwów.

POD KOPERNIKIEM — przy większych zamówie­
niach stosowny rabat.

POD KOPERNIKIEM — wszelkie zamówienia z pro­
wincyi wchodzące w zakres optyki i mecha­
niki wykonują się jak najrychlej i punktualnie.

POD KOPERNIKIEM — najpraktyczniej sprowa­
dzać towary na prowincję /.a pobraniem poczt.

POD KOPERNIKIEM — proszę zapamiętać adres: 
plac św. Ducha, n a p r z e c iw  odwachu, nowy 
optyk i mechanik. Największy wybór. Wszys ko 
z najznakomitszych fabryk . Ceny bajecz. tanie.

POD KOPERNIKIEM — kto chce kupić towary 
optyczno i mechaniczne najtaniej i najlepiej 
raczy się pofatygować do nowego optyka pod 
„Kopernikiem** we Lwowie.

aw j
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
we Lwowie, Chorążczyzna 32.

Ceny w miejscu; 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prow incyi: 4 %  kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku. 
n i.-, N a j le p s z a  k a w a  p a lo n a  p ó l  k i l o  z ł .  1 c t .  2 0 .
/8 kilo najlepszej herbaty 7o ct. -  »/„ kilo najl. okruchów ct. 50. — 1 but. koniaku zł. 2 — 1 butelka 

starki zł. 1 — 1 but Ooctail amer. zł. 1 do 2.50. 5

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
-------------------- - o o --------------------

o d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego M M II kredytowego

u lica  Jag ie lloń sk a  1. 3 (dom  w łasny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim marca 1891 r. zastawy, dnia 2 i 3 czerwca 1891 r. 

manometry tacharometry! w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w  myśl
>' statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
IJw aga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, an: wykupna.

lw ów , d n i a  29 kwietnia 189 i. 2916

M a g a z y n  w y s y ł e k

Bernharda Ticho, w Bernie
Berneńskie resstM sukna

3.10 metrów do kompletnego ubioru 
zł. 3.75

Berneńskie resztki sukna
3.10 metrów materyi modnej

zł. 5.

Berneńskie resztki sukna
na zarzutki, 2.10 metrów, z czyztej 

wełny zł. 7.

O

o

Kamgarn. resztki materyi letn
6.40 mćtrów do kompletnego ubrani* 

zł. 3.

Resztki pikowe do kamizelek
desenie modne, do prania, na komple­

tną kamizelkę zł. 1

Resztki kamgar. materyi jedw.
na kompletne spodnie 1.10 metrów 

zł. 5.

m

o

c

Weba King
5/4 szerokości, lepsza niż płótno, 

1 sztuka 30 pełn. łokci, zł. 6.

Płótno domowe
4/4 szerokości zł 4.50,
5/4 „ zł. 5.30.

Szyfon
najwyborniejszego gatunku,"̂ 1 sztuka 

3.1 łokci kompl. zł. 5.50.

Letnie chustki
(szale do zarzucenia) 9/4 wielkie, ni- 
ciane, 1 sztuka zł. 1.20 — czysto weł­

niane, 1 sztuka zł 2.

©

Garnitury rypsowe z kutasami
składające się z dwóch kap do łóżek i 

jednego nakrycia na stół zł. 4.

Koszule dla robotników
z najlepszego „Mollino** lub rumbur- 

skiego „Oxford“ 3 sztuki zł. 2.

Przesyłka za pobraniem. -  Wzory najnowszych materyj do ubiorów dla panów i pań 
przesyła się gratis i franko. — Karty wzorów dla krawców niefrankowane

1845

A  V IZ O !
Niniejszem pozwalam sobie zawiadomić Szanowną P. T. Pu­

bliczność, iź mój

SKŁAD OBUWIA
v  o  I u w  o  w  i o

znacznie powiększyłem
a zarząd takowego spoczywać będzie odtąd w rękach p. Leona 
Randa, który filię moję we Lwowie urządził, a obznajomiony z 
wymaganiami Sz. P. T. Odbiorców, pod każdym względem zado­
wolić icłi potrafi.

Polecając więc Szan, P. T. Publiczności moje

w yro b y obuwia męskiego
damskiego i dziecinnego

na sezon  w iosen n y  i letn i
zapewniam, iż usilnem mojem staraniem będzie dostarczać towaru 
w najlepszej jakości po bajeeznie niskich cenach.

194-5

Alfred Fraiikel
skład obuwia modlingskiego

w© Lwowie, ul?©** Hetmańska 12.



11
v£.

Fabryka wytworów chemicznych i 
nawozowych spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
zaszczyt zawiadomić szanownych P. T. Odbior­

ców, iż od 1 maja b. r. 
p r z e n i o s ł a  k a n t o r  do domu przy 

ulicy Żółkiewskiej 82
(obok przystanku Tramwaju),

telefon nr. 90,
,  i urządziła tamże skład: 2990
Mączki kościami e j , suoerfo- 

sforatu, saletry chilijskiej, 
fosforanu wapniowego i t. p.

T R A W A  MIODOW A
(Holeus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy­
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat 
J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem kosztuje 

i 4  z ! . ,  przy zakupnie naraz 4 0  k o r c y  
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  I t u l s i e w i c z  skład nasion i 

i .w  B o c h n i .  978 j

U *  -a .

* ? > v :

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po zł. 1.40 kilo,

kalafiory włoskie
po 60 ot. kiio

kwiczoły, ja rz®  i, H n t w y  itn.
poleca handel

St. M arkiewicza
we Lwowiev s o

w Rynku pod 1, 42
 ______

W a lk a  atletów.
Zabawka nowa zajmująca i mogąca każdego 

rozśmieszyć 
d w ó c h  z a p a ś n ik ó w ' s i ln y c h ,

sporządzonych z masy papierowej, stacza z sobą walkę 
wedle wszelkich zasad sztuki.

Zabawka, jest lekką, nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa i może się nią bawić na­
wet najmłodsza dziecina. Zabawka ta została odznaczoną medalami na wszystkich wystawach 
l zasłużyła sobie na ogólne uznanie Sprzedaż ta trwać będzię do 3u b. m Jedna para zwykła 
atletów kosztuje 60, 80, 90 et. Wyrób lępszy 1 zł., najlepszy 1 zł. 50 et., w większych rozmia­
rach 2 zł. Poseła się także za zaliczką. Nabyć można u A. R ism a n e  w sklepie przy u licy  
K ra k ow sk ie j I 22  w e  L w ow ie  3066

Wi6deńw  “ > w marcu 1891.
I f  Z  c .  k .  B y r e k c y i  l o t c r y j  r z ą d o w y c h .
f r  Oddział loteryi państwowej.

ł p :̂ O C O O Q Q C O C r a n m g n n Q O % O Q O : f l O e O j B O

Sensacyę w yw ołujący sku tek!!
Proboszcza Seb. Kneippa 5

Klasztorny ehleb pożywny, mączka 
na zupę posilającą, pożywne i posi­
lające sucharki. Niezbędne dla cho­
rych, polecenia godne dla zdrowych. 
Znakomite si odki pożywne dla dzieci.
Wyłącznie upoważniona do wyrobów fabryka

S c h m i d t - S e y f e r t l i
Wiedeń VI., Wyfigasse 6.

Główny skład we Lwowie u S. Markiewicza.
    ■ nm... —  i 3—— I— —  I IH HI11

2604

Tylko na krótki czas
przybywa do Lwowa słynna na cały świat

K arola H agen beck a
K A R A W A N A

Synagalezów  i T a m iló w
mieszkańców wyspy Ceylon,

składająca się z 88 osób: mężczyzn, kobiet i dzieci, oraz używanych 
przez tychże do jazdy i zaprzęgu 4 olbrzymich słoni i 7 zębów. 

Pierwszy występ będzie miał miejsce we wtorek dnia 12 maja b. r. przy ulicy 
Zygm untow skiej 1. 1 naprzeciw ogrodu pojezuickiego.

(Lwów, Impressa) 3652

ftom bankowy i kantor wymiany

3 V I _  Z E d L ^ Z R / P T E U j I D
we Lwowie, r rzy ulicy Hetmańskiej 1. 6,

kupuje i sprzedaje 2203
wszelk/ie p a p i e r y  w a r to ś c io w e  i  m o n e ty

po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

n*
c<
f i l

&
f i. . .   D____J __________ ,, _  „ ŚŁ

Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 
S ^ za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. k“ y

Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

M  ^  - A -  ■ «  J W  € >

C E N T R A L N Y
S K Ł A D

P A P I E  R U

i
«
s

M 7 f| W  PieT K Ł A D yalny]
iiUll P A P I B R U JMwm  B a n

T/nlnmirin C E N T R A L N YMm P A P I E R U M  t a o r i

n

©013000n o o o o o o o o o t : o o o o o c o o o o o o o
Z N a jw y ższ e g o  polecenia ^  J e p  c. i R. AnostolsKiej l o s c i .  6

Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

1 XXVII.LOTERYA PAŃSTWOWA f
9  I W  11:1 oywllne cele dobrom  nue.
§  3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych, «

mianowicie 5 ?
^  1 wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzedniemi i 2 następnymi wygranymi po 500 
S ę  zł., 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana, na 5.000 zł.

1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 8.000 z ł , 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy- Tsf 
- »  grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze Lj? 

3K sery.j w łącznej kwocie 30.000 zł.
2  Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 11 czerw a 189 L
Q  Los kosztuje 2 zł. w. a.

Bliższe szczegóły zawiera pian gry, który wraz / losami w oddziale d!a loteryj państwowych,
M  “ liiSt0> Uiemergassa nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

  bezpłatnie otrzymać możua. ______
Losy p rze sy ła  się  fran k o . m 2373

Niniejszem uwiadamiamy Szanownych naszych Odbiorców, 
że zawarliśmy hartel handlowy z fabrykami papieru, piór, 
ołówków, laku etc. W skutek naszego kartelu jesteśmy w mo­
żności dostarczać wszelkich materyałów wchodzących w zakres 
handlu papieru ta iej i lepiej jak każda inna firma w kraju 
i zagranicą.

K

►J
I K OJ

SZPRYCOWANIE MATICG
p p . O R IM AU LT1 K®, Aptekarzy w Paryżu.

Przyrządzono wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M a t i e o ,  
' szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilkn na powszechne 
s wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze r t e i p c z k i .  

W  t a r y i u ,  8, u l ic a  V i v i c n n e ,  i  w  g ł 6 v m y c h  a p t e k a c h .

‘ 98

We Lwowie w aptekach pp Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisi

Christofle & Skl Wiedeń
i.

Opernring

c. k. nadworni dostawcy 5 *
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych, 

grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w  rozmaitych kom- 
hinacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i owoce
w yojedynczera i uajbogatszem wykonaniu.

S p e c y a l n e  p r z e d m i o t y
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 

inenaży oficerskiej i dla okrętów.
| Ilość naklauu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko „ C H R I S T O F L E 8.
Jedyn e z a s tę p s tw o  p ra w d z iw y ch  s r e b e r .

12 łyżek stołowych . . zł. 1 7 . -  12 łyżeczek do czar. kawy/ł- '•

l ! S f  : : : : i?:= 1 "
11 grf k ' W deSert° WyC'h • 16 -  12 'pSdstErS1 pod noże
12 łyżeczek do kawy , .' 1 grabek do szynki . .

C en n ik i illustrow ane gratis .

Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

Juliana Strzeleckiego
wr Lwowie, Rynek, 45.

3.20
4.—
8.25
1.50



Zdrojowisko solankowo-borowinowe
i 2962

Zakład wodoleczniczy

M O R S Z 7N
otw arły  od I. maja.

Ceny do 15 czerwca zniżone.
Poczta 1 telegraf w miejscu.

Bliższych objaśnień udziela 
__________ P r .  A . M e d re y .

RYMANÓW
zakład zdrojowo-kąpielowy, ze źró­
dłami silnie sionemi, jod, brom i lit 

zawierającemu 2838
Pora kąpielowa tozpoezyna się z dniem 20 

maja, i dzieli się na trzy okresy, t. j. I-y od 20 
maja do 19 czerwca, Il-g i od 20 czerwca do 19 
sierpnia, Ill-c i od 20 sierpnia do 2n września. — \ 
W  I-ym i III-im okresie mieszkania w domach 
będących własnośoią Zakładu o J/8 część tańsze. 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w Iym 
i III-im okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo 
ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwierdzone. 
Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub na­
tryskowa, 2 restauracye, spacery wśród lasów szpil­
kowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, 
rzeźnia, itp. w Zakładzie. — Stacya „Rymanów" 
o. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 ki­
lometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet 
z Przemyśla; oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakłi d rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 
trzech źródeł, która na każde zamówienie bywa 
świeżo napełnioną, sól leczniczą do kąpieli i do u- 
żytsn wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela I broszurki rozsy­
ła  Dyrekoya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Ry­
manowie.

(Przedruk nie bęlzie płacony).

Prawdziwe genewskie
zegarki męzkie i damskie

bardzo doskonały wyrób i ceny nader 
niskie poleca zegarmistrz

Karol Hanak
(były pomocnik renom, firmy śp. A. Legadego.)

Lwów, ul. Sobieskiego L . 2.
Beparacye od 50, 75, 90 c i
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Naprawy fortepianów, 3970
odpoliturowanie mebli specyalnie wykonywa 

bardzo tanio w domu i na prowineyi

Józef Hanak
Lwów. pl. Maryacki 10, w podwórzu.

W Perła Karpat w górn. Węgrzech.
™ Najsilniejsze i z natury <-iepłe 

źródła siarczan- w państwie Au- 
stro-Węgierskiem od 28 do 82 
stopni B. Stacya kolejowa 

Tenla-Trenczyn-Oieplice  
austr. węg. kolei pań­
stwowej. Z Krakowa  
przez Oderberg-Siliein 
dostać się można „
w przeciągu 9oiu j  Wskazane w
godzin. / j f  wypadkach gośc-

ca, reumatyzmu, 
porażeniach, newral- 

giaełi, ischias, przewle­
kłych chorobach skór­

nych , próchnieniu i obu­
marciu kości i t. p. W maju 

i wrześniu za 3 zł. dziennie: 
pomieszkanie, kąoiele i wkt. 

Bliższe szczegóły i prospekty ilustr. 
rozsyła bezpłatnie Dyrekcya zakładu.

2326
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Z ak ład  k ą p ie low y  w ó d  siarczan ych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym zostaje dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 ct. od osoby.

Lekarz zakładu dr. Z. Jtieger raaca zdrowia,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terassą, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektryeznośeią i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ś ć l  Przyrząd rozpylający wodę siarczanu do leczenia chorób nosa, gardła 

i płuc, nlewjłączając gruźlicy. Kąpiele zimne’ rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pościdlą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie Pewna liczba mieszkań do opalania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 pro. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 2795
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Częściowa wysprzedaż.
Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2682

biźuterye złote i srebrne
najnowszych i najpiękniejszych fasonów, ja k : kolczyki, broszki, 
bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, raedalioniki, także zegarki 
męskie 1 damskie złote i srebru e, jako też w nowym guście srehro 
stołowe, tace, kubki, yinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) 
rekwizyta: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bronzu 
i wiele innych przedmiotów, sprzedaj-, takowe o 10, 20, 30 i 40 prc. 

niżej cen fabrycznych.

Magazyn jubilersko-zegarniistrzowski

J. DĄBROWSKI
w e L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  L 17.

Magazyn nowości
na suknie damskie 

WILHELMA SYDORA
w e L w o w ie , p lac M a rya ck i L . 4

poleca na sezon wiosenny I letni 
wielki wybór najnowszych m ateriałów weł­
nianych, fulary Jedwabne (oryginalne 
francuskie), VoiI d9 Łeine (batyst wełniany) 
w największym wyborze Satyny, batysty, muśliny, ie- 
wentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk Alzac­

kich o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania, podług ostatnich

wzorów paryskich.
Próbki franco — Ceny stałe, najniższe. 1941

Magazyn gotowych sukieó męskich
pod firmą:

„Pierwsza Spółka krawców lwowskich"
we Lwowie, ulica Hełmańska I. 4

jest obficie zaopatrzony w najmodniejsze ubrania ineskie wiosenne i letnie 
11 tylko własnego wyrobu i sprzedaje po bardzo niskich cenach.

Wszelkie zamówienia wykonywuja się w jak najkrótszym czasie trwale i gustownie.
1729 Z a rrą d

>0000-00000 

P A R A S O L K I
w najnowszym guście i wielkim wyborze polecają najtaniej

D z i e w o ń s k i  I  f i i g i e l
we Lwowie, ul. Halicka L 6.

Polecają również po cenach m ożliwie najniższych 
perfumy, mydełka, prawdziwą wodę kolońską, pudry i wszelkie przybory 
toaletowe. Wielki wybór haftów zaczętych i wykończonych, potrzeby do

krawiecczyzny i wiele nowości do robót damskich. q
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Hotherr i Schrantz w Wiedniu
polecają swojej najnowsze patentowane garni­
tury parowych młocarń sztyftowego i cepowego 
systemu, lokomobile, elewatory, garnitury rnło- 
carniane, kieratowe, młooarnie ręczne, kieraty 
stałe i przewozowe, pługi, siewniki szerokorzu- 
tne i rzędowe, żniwiarki, kosiarki, grabiarki, 
prasy do siana i konopi, sieczkarnie, krajacze 
do buraków, gniotowniki, sortowniki, trieury, 

młynki i t. p.

Rud. Sack w Plagwitz
pod Lipskiem  2864

po’ eca swoje patentowane pługi stalowe un - 
wersalce, różne garnitury do tychże — pługi 
nbracaine, pługi różnoskibowe — wypielacze — 
rozmaite ijrony — siewniki rzędowe (klasa I.) 
ze śrubowem urządzeniem, siewniki rzędowe 
(klasa I I )  ze samoczynnie układającą się do 
poziomu skrzynią siewną i elastycznym przy­

rządem pociągowym z siłomierzem i t -P-
Wszelkie części składowe.

Główny skład i wyłączne zastępstwo dia całej Galicyi u
S  A .  B u b e r a  S y n ó w ,  Lwów, ul. Jagiellońska, 13.

*  »  m
Z a k ła d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y  1

szczawy alkal. słone, jod i biom  zawierające,
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznycb, reumatyzmie, nieżytach bfon śluzowych, zapaleniach 

stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkryłem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodowem 

o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.
Mleko, żętyca, inhalatoryum.
Z u a k o m it i  stacya klimatyczno lecznicza.
Instytut Jeczniczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof giran. lwowskiego dr. 

Waigla i lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w 

pierwszym i ostatnim sezonie tańsze
Kady łekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki lekarz zakładowy i dr. Kazimierz Kaden. 
Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach i han­

dlach wód w kraju i zagranicą.
P ro sp ek ia  ro z sy ła  opłatnie D yrekcya. 2765
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Cenniki wraz z warunkami spłaty dia a k . urzędn ików  p ań stw ow ych  na

IJni formy i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  i _  z u r  „K riegam edaille**

Maurycego Tiller’a & Co. Igps c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, Y i l  Marlahilferstrasse 22. 4
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Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-leczn
w Galicyi Wschodniej.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 

i węgiersko-galicyjską do Dronobycza.
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 ni. n. p. m.) niezwykle bogate 

w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące 
Kissingeu, Hamburg, Marienbad, Kreuznaeh, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa, alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkoweowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo-bromowe i słono-siarczane 
w kraju i z.granicą. Kąpiele siarczane, kąpiele borowiaowo-żelaziste, kąpiele mułowo słone i 
słono-siarezane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. MięsLnie. Żętyca. Mleko. Apteka 
i skład wód mineralnych. Tusza ze słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofuli­
cznych, gośćcowych, dnowyeh, syfilitycznyeh, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zdrojowy dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia i dr. Stanisław 
Dekański z Krakowa i dr. Emil Wechsler ze Lwowa. Przeszło 3 O pokoi wygodnie urządzo­
nych,piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 50 et. do 3 zł. d/ienDie. Ka­
plica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, for­
tepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiar­
nia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d Skwery o dobne, prześliczne spacery, 
wycieczki *> okolice, zabawy 'owarzyskie, reuniony i t. d.

sJ0P W pierwszym od 25 maja do 1 iipua i ostntnim sezonie od 15 sierpnia do 25 wrze­
śnia pomieszkania w domach zakładowych o 30 pr. cent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień u-zitla Zarząd zdrojowy w Truskawcu "Np©

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15 czerwca i w trzeein sezonie 
od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad trzy dni po pierwszym sezonie t. j. po 1 lipca opłacają 
taksę całkowitą ' (Przedruk n e będzie opłacony) 2b02

Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca W ła d ysła w  J , W eb er.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


